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Rozbieżne poglądy L, Georgea i Barthou.
Pojednawcze stanowisko Ministra Skirmunta.

Genua. (P A T .) 29. IV. Posiedzenie podkomisji 
politycznej (bez udziału przedstawicieli Rosji i 
Niemiec) w  sprawie ustalenia ostatecznych propo­
zycji, które mają być przedłożone Rosji, rozpo­
częto o godż. 4 popof- pod przewodnictwem mi- 
’ nrstra włoskiego Schanzera. P ierw szy zabrał głos 
Barthou, zawiadamiając, że być może, iż będzie 
zmuszony wyjechać dziś w ieczorem  na 4 dni do 
Paryża. W yjazd  swój um otywował mówca po­
trzebą uzgodnienia punktów widzenia z szefem 
rządu francuskiego. L loyd  George ośw iadczył, że 
żałow ałby bardzo, gdyby zamiar wyjazdu został 
przez p. Barthou urzeczywistniony, przypomina­
jąc, że były już na innych konferencjach bardzo 
niepomyślne precedensy wyjazdu szefa delegacji 
francuskiej. W yjazd  Barthou oznaczałby w  rze­
czywistości przerw ę w  pracach konferencji, po-

• nieważ jego zastępcy nie posiadaliby dostatecz­
nego autorytetu do rozstrzygania ważnych pro-

• blemów znajdujących się na porządku dziennym 
obrad. Barthou wyjaśnił, że o przerw ie w  nara-

stawicieli Niemiec i Rosji i na pertraktowanie 
z  nimi na równej stopie. Od czasu ustalenia 
wspólnych trzech punktów przedstawionych Ro­
sji 15. kwietnia br. przez główne mocarstwa, za­
szły  poważne nowe- fakty, jak np. traktat w  Ra- 
paiio, memorjał rosyjski, oświadczenie Rakow ­
skiego i m. Rezolucją w  Cannes ustalono zasadę- 
przyjęcia najpierw przez Rosjan warunków, a do­
piero potem możliwe uznanie rządu sowieckiego 
de iure- Rosjanie zaś odwrócili tę zasadę, uza­
leżniając przyjęcie warunków odi uznania de iure 
rządu sowieckiego. Projekt angielski bynajmniej 
nie jest tak prosty, jak go  przedstawia Lloyd 
George. Projekt francuski jest znacznie ważniej­
szy, dobitniejszy i bardziej sprecyzowany. .

Minister Skirmunt zabrawszy głos, stwierdza, 
że śledził dialog z zainteresowaniem, ale także i z 
żalem. M ówca jest głęboko przekonany o możli­
wości uzgodnienia obu projektów, zw ażyw szy  
że różnice nie są tak wielkie. Rzeczowa dyskusja 
wykaże łatwość zbliżenia obu punktów widzenia, >

ponuje, aby dyskusję nad niedostatecznie prze 
dyskutowanymi projektami odroczyć do jutra.. 
Pojednawczo wystąpił również delegat szwajcar­
ski Motta, poczem postanowiono dyskusję dzi­
siejszą, której dalszy przebieg był już znacznie 
spokojniejszy, ograniczyć do wstępów obu pro­
jektów. L loyd George w yraża przekonanie, że 
poszczególne, punkty projektu francuskiego mo­
głyby niepotrzebnie zrazić bolszewików, czego, 
należy unikać w  interesie osiągnięcia celu. Bar­
thou stwierdza, że w  zamiarach Franci! nigdy nie- 
leżało zamieszczać w  swoim projekcie jakieko’ - ' 
wiek ustępy prowokujące. Tekst francuski jest 
bardzo konkretny. -Jeżeli zaś zawiera mało pre­
cyzji w  sprawie- kredytów  dla Rosji, to zw ażyć  
tu należy przedewszystkiem sytuację Francji i je j , 
spustoszenie i straty wojenne. L lovd  George od- 
powie-dziaf. że nigdyby nie- krytykował Franeii 
z tytułu jej stanowiska w  sprawie kredytów  dla 
Rosji, zna bowiem doskonale położenie Francji. 
Na tern skończyła się dyskusja, poczerń wybrano 
podkomisję redakcyjną.

Barthou w brew  pierwotnemu zamiarowi do ■ 
Paryża dziś iiie wyjechał.

Udział Polski w odbudowie Rosji,
O wschodnie granice Polski.

dach konferencji niema m owy. Z iesztą wyjazd, cq ^  rzeczą .konieczną. Następnie mówca pro-1 
. jego nie jest jeszcze zadecydowany 1 ewentualnie 
zostanie zaniechany lub odroczony. Następnie 
przemawiał Schanzer, który omówił przebieg do­
tychczasowych rokowań z  Rosją, wskazując na 
konieczność zformułowania ostatecznych propo­
zycji zarówno co do zobowiązań Rosji, jak i co 
do pomocy ze strony Europy. Zdaniem W łoch 
koni-ecznem jest osiągnięcie porozumienia pomię­
dzy Francją i Anglią, które to państwa powinny 
uzgodnić swoje- projekty. W spólny projekt, który­
by się wyłonił, musi być szczegółow y i wyraźnie 
oraz jasno umotywowany, gdyż opinja publiczna 
świata i poszczególnych krajów  powinna poznać 
m otyw y rządów' usiłujących dopiąć tego ważne­
go -celu. L loyd George zaznacza, że ze. względu 
na to, iż projekt francuski doręczony został do­
piero bezpośrednio przed posiedzeniem, nie może- 
się wypow iedzieć co do jego szczegółów . Należy 
jednak wyraźnie zapytać i wyraźnie odpowie­
dzieć, czy ma się na celu porozumienie, czy też 
nie. Co do Angiji i W łoch, to państwa te uważają 
porozumienie za bez-względną konieczność. L loyd 

. George dziw i się i w yraża  żal, że Barthou cofa 
się ze stanowiska zajętego wrspólnie z  innymi 
aliantami dnia 15. kwietnia br, W  każdym zaś 
razie powinien był on to uczynić wcześniej. L loyd 
George stawia dalej pytanie, czy tylko Rosja 
z m cjonalłzowała własność prywatną; wszakże 
również i inne państwa przeprowadziły pewne 0- 
graniczemia własności prywatnej, a zwłaszcza 
państwa w  Europie środkowej. A by pertrakto­
wać z Rosją trzeba nie tylko pięknej formy i sty­
lu, lećz i konkretnej treści. Tą  ostatnią odznacza 
się projekt angielski, gdy w  projekcie francuskim 
prze waża strona stylu, lecz treść przytłoczona jest 
przewaga zobowiązań wymaganych od Rosji, a 

( o tern, co można ofiarować, mówi się tylko 
bardzo niewiele. Barthou zastrzega, że nie chce 
wkraczać na tory ostrej dyskusji polemicznej i

Ł  M a d y  M l i i i s t r o w *

MIN. MICHALSKI NADZW YCZAJNYM  KOMI- 
SARZEM DO W ALKI Z DROŻYZNĄ. 

Warszawa. (P A T .) Na posiedzeniu dnia 29. 
kwietnia br. Rada Ministrów? wysłuchała sp-awo- 
zdania delegata Polski w  Lidze Narodów?, zaak­
ceptowała projekt -reorganizacji poselstwa pol­
skiego w  M oskw ie-w  kierunku podporządkowania 
posłowi prezesów' specjalnych delegacji powoła­
nych do zrealizowania traktatu ryskiego, a dzia­
łających na terenie państwa rosyjskiego, uchwa­
liła. rozporządzenie w' przedmiocie utworzenia 
nadzwyczajnego komitetu do walki z drożyzną, 

stwierdza dobrą wolę Francji która zgodziła siej Na nadzwyczajnego komisarza powołano Mini- 
iaa dopuszczenie do udziału w  konferencji przed- stra skarbu Michalskiego. Do komitetu doradcze-

Genua. (P A T .) Na sobotniem rannem posie­
dzeniu komisji politycznej, przy omawianiu udzia­
łu poszczególnych państw w  odbudowie Rosji, 
Minister Skirmunt podał szczegóły co do udziatu 
Polski w  odbudowie; l )  Polska dostarczy 6.000 
inżynierów i techników, k tóm r pracowali w  Ro­
sji; 2) dostarczy maszyn iw a rzę d z i rolniczych, 
oraz pomocy w  zwalczaniu zarazy bydła; 3) za­
opatrzy sąsiadujące z. Polską obszrry Rosji w 
węgiel dla kolei, naftę i sól; 4) dostarczy tkanin 
przemysłu łódzkiego, który powraca do produk­
cji przedwojennej. Prócz tego Rząd polski m ógłby 
ułatwić odpowiedni kredyt. Ta  oferta polska zo­
stała przyjęta z  uznaniem i wejdzie do tekstu 
projektu.

Następnie podkomisja przystąpiła do oma

a dotyczących propagandy._Przedstawiciti Rumu- 
nji Bratianu zgłosił poprawkę, aby uznać status 
quc stanu terytorialnego i politycznego państw 
wschodnich. — W  dyskusji L loyd George zazna­
czył, żet wniosek Bratianu stwarza komplikacje, 
albowiem granice zachodnie Rosji nic są w  peini 
uznane.

Minister Skirmunt w  dluższem przemówieniu 
popierał poprawkę Bratianu, dowodząc p rzek o -, 
nywująco jej konieczności. Polska uznaje potrze­
bę -ostatecznego załatwienia sprawy granic je­
dnakże stojąc na gruncie . postanowień traktatu - 
wersalskiego, nie chciałaby korzystać zc sposo­
bności konferencji genueńskiej.

Po  przemówieniu Sku.rmnta, przyjeterą bar­
dzo życzliw ie, popierał poprawkę Bratianu dele- ‘

wiania pierwszej części artykułu o warunkach gat Japonii. Dalszą dyskusję odroczono do godzi- 
stawianych Rosji, identycznych w  obu projektach, ny 16.

go wejdą: p. Bobrowski, wiceprezydent m. Kra­
kowa, p. Schleicher, wiceprezydent m. Lw ow a 
i dr. Nowak, rektor uniwersytetu krakowskiego. 
Dwai delegaci będą mianowani później.

Z życia kraju.
Z ruchu kulturalnego r politycznego Ukraińców. — 
Sprawa ochrony dzieci polskich przed wynaro­

dowieniem.

(Korespondencja „Gazety Lwowskiej11.)

BorszcZowsSie, kwiecień 
P is a ć -o. przejaw ach- mchu ukraińskiego w  

czasie dalszego trwania .zaognionych stosunków ;
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zyka. Celem usunięcia ’ tego na przyszłość nale- ruskie, których rodzice wszędzie niemal doma- 
ża łoby w  szkoLei; z jęsykiem- w ykładowym  nis- g,aja sic nauki jeżyka polskiego/ jako nader pó­
kim za łożyć kiasy eksponowane, do których u- j trzebnego dia przyszłych obywateli Państwa 
| czeszczałaby na naukę polsku dziatwa polska .ze j Polskiego. '.Sprawa ta nader -ważna, czdca na 
wszystkich klas danej szkoły. Z nauki w  podo i)-[ rychłe załatwienie ze strony naszych w ładz 
nej klasie chętnie korzystałyby również dzieci j szkolnych.. Ster.

: narodawościow-yeli na. .naszym terenie, należy do 
, przedsięwzięć niełatwych,’ żw łaśzcza,'jeśli, z 'jed­
nej strony nie ma się',być posądzonym, o filo- 
ukrainizm, z drugiej zaś nie wpadać w. pożądany 
przez niektórych ton: „huzia". Będę się starał o 
możliwą obiektywność. Wyjaśniani przytem, że, 
życząc' sobie te całego serca wzrostu polskich 
w p ływ ów  kulturalnych i politycznych w  naszym 
kraju, nie- gorszę się również .torii, że Ind ruski, 
rozw ijający swą samowiedzę narodową dba rów ­
nież o rozw ój swe.i kultury i garnie się do insty­
tucji swoich. -Równocześnie jednak czynie rozgra- 
niczenie między robotą ' kulturalną Czy polityczną 
ruską, a hecą agitacyjną dzisiejszych ukraińskich 
prowodyrów ; którzy pewien mir, jaki maja, wśród 
ludu ruskiego, zawdzięczają pozostałościom, cza­
sów austriackich, trwającemu jeszcze rozpętaniu 
instynktów w yw rotow ych  —  aspołecznych w  
niektórych częściach mas ruskich, wreszcie brako­
w i jakiejkolwiek akcji ze strony państwa i społe­
czeństwa. tutejszego, zmierzającej do zaopiekowa­
nia się życiem społecznom i kufturahiem ludu 
ruskiego. T o  przynieść, powinna przyszłość; im 
rychlej, tem lepiej dla nas i dia Rusinów1 tutej­
szych, których żywotne interesy wym agają zgo ­
dy i współżycia z polską państwowością na tu­
tejszym terenie.

Na razię jednak to piosenka przyszłości, 
obecna rzeczyw istość daleka jest od stanu -poży­
tecznego dla stron obydwóch.

Na terenie Rorszczowskim Ukraińcy krzątają 
się żyw o. Planowość i systematyczność ich ro­
boty może stanowić przykład dla polskiej strony, 
która, niestety, jak dotychczas nic może poszczy­
cić się podobną ruchliwością i solidarnością w  
pracach kulturalnych i politycznych na naszym 
teręnie. Ośrodkami ruchu ukraińskiego to: „P ro - 
śwrta“  i „Kruźok amatorsku". Do „P rośw ity " 
pozyskali, tutejsi działacze ukraińscy bardzo wielu 
członków. Wspomniany „Kruźok11 rozwija bardzo 
ruchliwą działalność. M iedzy innerrii „Kruźok" 
is tnieje we W s i  Giermakówka, gdzie akcje pro-, 
■wadząc.p. Aksentij Fedor, akademik, rodzina 
Kaskubów, panny Holinatówny, p. Julak, zastępca 
naczelnika gminy oraz greęjt&rkąt, ksiądz, W oło - 
ś*^iu  .Prace wspoirnnianegęb i mSożBiaby'-
określić jako zbożną, gdyby ograniczamy;się '>do:. 

'dziedziny kulturalnej i gdyby na próbach „Kruż- 
ka“ , na które ściągą się całą .tutejszą inteligencję 

.ukraińską i sporo,eh topów, nie prowadzono robo­
ty, powiedzmy oględnie, politycznej. K ierowni­
kiem ruchu ukraińskiego w  tut. powiecie jest sę­
dzia Smal z  Borśzczowa. Dalsi wybitniejsi Ukraiń­
cy tutejsi to: pp. Krynicki, leśniczy hr. [-jaworow­
skiego, Wysoczański, naczelnik poczty i jego żo ­
na, nauczycielka, oraz p. Jastrubicki, b. żandarm 
austr. Ostatnio wym ieniony pan, wypuszczony 
niedawno z obozów dla internowanych cieszy się 
poparciem p. Muchy, m iejscowego dyrektora 
dóbr i zapowiada ponoś powrót „Ukrainy*1. —  
Jabyrn p. Jastrubickiego nie umieszczał w  obozie 
internowanych, gdzie widocznie lodzie jeszcze bar­
dziej hardzieją, lecz dałbym mu zajęcie, ate tam, 
gdzieby szkodzić nie mógł Państwu i własnym ro­
dakom. —  Poza  powyższem i informacjami dodaję, 
że w yczuw a się zw iązek niektórych tutejszych 
działaczy ukr. z emigracją Petruszewicza i emi­
gracja na Ukrainie sowieckiej.

Dzieci polskie w  gminach o większości rus­
kiej pozbawione, są często wszelkiej opieki naro­
dowej.* Nauczyciele Ukraińcy, mając w  szkołach 
o języku w ykładowym  ruskim dzieci polskie, .sto­
sują wobec nich często niesłychane szykany. 
M iędzy innemi dzieje się to w' szkole w e wsi 
Michałówka, pow. Rohatyński. Kierownikiem 
wymienionej szkoły jest p. Katyna. Pomocnikiem 
jego: pp, * Huczko, Wulkan i jedna nauczycielka. 
W szyscy  wymienieni Są Ukraińcami, usposobio­
nymi, widać, a idy w rogo do Państwa Polskiego 
gdyż, jak* mnie poinformowano, nazywają dzieci 
polskie, uczęszczające do wspomnianej szkoły 
„przeklętymi mazurami11, i zabraniają 5m w- szkole 
modlić się po polsicu. W ielce dziwna jest ta m e­
toda u ludzi, skarżących sic ciągle na „k ryw d y11 
polskie. Dżfwnem również jest, że w ładze szkol­
ne polskie przeniosły na skutek starań p. Katyny, 
jedynego Polaka nauczyciela we wspomnianej 
szkole, p. Głowackiego, do irrpej m iejscowości!!!

Zakrawa tó wprost na skandal, że dzieci 
polskie w  Państwie Polskiem cierpią ucisk naro­

d ow ośc iow y  z  powodu używania ojczystego ję-

POINCARE I BARTHOU W  ZUPEŁNEJ
ZGODZIE.

Paryż. (P A T .) Pogłoski, jakoby między Po-in- 
caram i Bartliou wyirikJy różnice zdań, sa -całko­
w icie. . bezpodstawne. Sprawa przedstawia się 
wprost przeciwnie. Poincare w  ostatniej depeszy 
do Bartliou w yraził mu zupełne zadowolenie ze 
sposobu prowadzenia, rokowań. Barthou w  odpo­
wiedzi zaznaczy!,, iż czuje się szczęśliwym  z po­
wodu wyrażonego mu uznania. Odjazd 'Barthou 
do Paryża zostały jeszcze raz- odroczony- Nie 
.opuści on Genui przed 'uchwaleniem ' definityw­
nym redakcji memorandum do delegacji sow ie­
ckiej. a w ięc przed wtorkiem.

O B A W Y  OJCA ŚW .
Rzym. (P A T ,) ORiec Św ięty wystosował do 

kardynała sekretarza stanu Gasparlego .pismo 
wyrażające obawy, jakie budzi w  nrm przebieg 
konferencji genueńskiej. Papież gorąco ży czy
konferencji powodzenia, ku szczęściu całego 
świata.

PRACA NAD O D PO W IED ZIĄ  NA PISMO  
SOW IETÓW .

Genua. (P A T .) Ustalony wstęp odpowiedzi 
dla sow ietów  szeroko omawia stan ekonomiczny 
Rosji i określa zakres pomocy państw zaprasza­
jących- Z chwilą ustalenia w  Rosji bezpieczeń­
stwa, gwarancji w łasności. i prawa, mocarstwa 
pospieszą z pomocą techniczna, oraz z pomocą 
w zakresie pracy i kapitału. Następnie omawianą 
jest sprawa utworzenia, międzynarodowego kon­
sorcjum finansowego z początkowym-.- kapitałem 
zakładowym 20 milionów .

Francji powiada, ..że Francja, ubolewa,.-.-jż, 
ly iR Aóodu  zniszczenia swych własnych obsza­
rów  nie może na razie poprzeć odbudowy Rosji 
przez udzielenie bezpośrednich kredytów . Mimo 
to rząd francuski przystępuje do konsorcjum 
międzynarodowego z tym samym udziałem co 
Anglja, tj. 20 proc. Francja dostarczy Rosji ziar­
na na zasiew, maszyn rolniczych, 1.200 lokomo­
tyw , 25.600 wagonów  -ciężarowych i 3.500 wago­
nów osobowych- Włęfchy wezmą udział w  kre­
dycie, jaki ma się udzielić Rosji w  stosunku 20 
proc., popierać będą przedsiębiorstwa, które mają 
na celu odbudowe- komunikacji rosyjskiej, ponad­
to zapewnią pomoc swych organizacji rolniczych 
przy odbudowie gospodarki rolnej w  Ro-s.ii i do­
starczą maszyn dla przemysłu rosyjskiego i rol­
nictwa.

PORAŻKA L IT W Y  KOWIEŃSKIEJ.
Genua. (P A T .) 29/4. Na dzłsiejszcm pic na me m po 

.siedzeniu komisji ekonomicznej przy omawianiu 
ułatwień handlowych delegat litewski Gatwa- 
nouskas ośw iadczył: „Na granicach polskich sto­
sowane sa armaty zamiast kotnor celnych, zaś 
generał Żeligowski zajmuje .stolice L itw y, wobec 
czego L itwa nic może podzielać postulatów gc-
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Konwencja zawarta dnia 3. kwietnia 1922 ro­
ku w Berlinie m iędzy pełnomocnymi przedstawi­
cielami sztabu R. K. K. A. (raboczo-krestians-koi 
krasnoj armii) z jednej strony i pełnomocnymi 
przedstaw-idelarii-i niemieckiego sztabu generalne­
go z drugiej strony.

Pełnomocni przedstawiciele sztabu R. I\. K. 
'A. obywatel Nowicki i obywatel Stefanów.

Pełnomocni przedstawiaiedc’ niemieckiego szta­
bu generalnego: gen. piechoty eon Seekt, admirał 
Benks, podpuJk. Scharfi major P e t ter.

W yże j wynriiesnSphie osoby po wzajierrmem. 
! sprawdzeniu swych pełnomocnictw i uznaniu ta­
kowych za wystarczające, zaw arły powyższą 
konwencję:

U A.
nuenskich i w zyw a  świat ca ły do uregulowania
granic- wschodnich stosownie do art. 37. traktatu 
wersalskiego". Przewodniczący komisji- delegat 
francuski Sorrnuse oświadczył, że deklaracji tej 
nie może przyjąć do wiadomości ze względu n i 
jej charakter polityczny. Potakiwali mu delegaci 
Anglii, Belgii i Szwajcarii, a w  szczególności de­
legaci M alej En ten ty. Na tom samem posiedzeniu 
przy omawianiu sprawy pasportowej delegat li­
tewski -oświadczył, że Litwa nie będzie mogła się 
stosować do proponowanych ułatwień dla Polski, 
gdyż nie znajduje się z nią w stosunkach dyplo­
matycznych i konsularnych. Delegat angielski 
zw rócił uwagę, że komisja nie jest odpowiedni eon 
forum do podnoszenia kwestji polityczny cii f  za­
proponował przejście nad deklaracją do porząd­
ku dziennego, co przyjęto oznakami ogólnej apro­
baty, . :

MINISTROW IE PO LS C Y  NA ŚNIADANIU  
U D ELEGATÓ W  NIEMIEC.

Genua. (P A T .) Ministrowie Skirmunt i Naru­
tow icz i W icem inister Stras-burger byli na śnia­
daniu wyda-nem dla nich przez kanclerza W irtha 
i ministra Rathenaida. W  czasie rozm ow y po­
ruszono sprawę potrzeby rozpoczęcia ogólnych 
rokowań gospodarczych polsko-niemieckich.

CZICZERIN PO CZYN A  GROZIĆ,.
Genua. (P A T .) Cziczerin wystosował list 

w , ostrej formie do prezydenta Facty, domagając 
.się odpowiedzi komisji ekspertów na pismo z  dnia 
20. kwietnia. Cziczerin zapytuje -o rację rite- 
•zwotywawia. komisji polityczne},'' Ofaż dztw U stę 
^pogłoskom, że komisja ta ma być 'fwerła.ria bez óD 
działu,.Rosji. Cziczerin domaga, się -zwołania- ko­
misji oraz krytykuje dotychczasowe -sposoby ro­
kowań dotyczących rozwiązania kwestji rosyj­
skiej- i wykazuje sprzeczność ich z rezolucjami 
w. Cannes, wreszcie oświadcza, że jeżeli państwa 
zapraszające nie przyjmą propozycji* z dnia 20. 
kwietnia za -podstawę do dyskusji, Rosja powróci 
do stanowiska swego memorandum.

CZEKAJĄ NO W E NIESPODZIANKI.
Ryga. (P A T .) „Siewodnia11 dowiaduje się, ja­

koby rząd' sowiecki p rzygotow yw ał na sam ko­
niec konferencji genueńskiej jeszcze jedną nie­
spodziankę. Na ostatni dzień narad w  Genui pro­
jektowane jest wystąpienie L itw inowa z senza- 
cyjnemi rewelacjami, odnoszącemu sie do rzeko­
mo przygotowanych interwencji w  Rosji przez 
szereg państw obcych. Delegacja sowiecka złoży 
oświadczenie o zawarciu . konwencji wojskowej 
m iędzy sowietami a Niemcami, tłumacząc to po­
stępowanie wspólnem niebezpieczeństwem tych 
dwócti państw. W reszcie pełnomocnicy sow ieccy 
zażądają rozpatrzenia spreparowanego ad hoc 
memorandum, jakie złożą dla lepszego wrażenia, 
nie osobiście- a za pośrednictwem przedstawi­
cieli' partji robotniczych szeregu krajów:

§ 1. Ń-icmiecki sztab generalny zobowiązuje 
się do zaopatrzenia ambr R. S. F. Ś. R. w  broń i 
amiumicję v.r ilaści niezbędnej dla uzbrojenia j za­
opatrzenie 180 pułków piechoty zgodnie z aktem 
A. (Nr. 556/88 z dnia 4/111 1921. r.). Przedm ioty 
zaopatrzenia i uzbrojenia niemiecki sztab general­
ny zobowiązuje się przesyłać w  terminach mte- 

, siecznych1 do miejsc- ' przeznaczania własnerrri 
środkami, na w łasny rachunek i własna odpowie- 
dziailność.

Trzecia cześć zbroi i amunicji ma być typu 
rosyjskiego (karabin rosyjski 3 liniowy wzoru 
1891 roku).

Pozostała broń i amunicja ma być typu nie- 
łideddego (karabin Mauscra pg. wzoru M. 89).
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Jednocześnie niemiecki sztab generalny zob ow ią -1 cotn 20 statków wojennych .ze składu rosyjskiej 
żuje się dostarczyć na w yże j wymienionych w a - j floty wojennej zgodnie z  dodatkieir. Nr. 2• do ko.n- 
runkach artylerię ciężką i połową, niezbędną dla wencji z dnia 25. marca 1921 r. nastapiio bez- 
zaopatrzenia i uzbrojenia 20 ćyw . piechoty, zgo- zwłocznie. Z uwagi jednak na obecne warunki

polityczne statki te pozostaną w  portach rosyj-dnie z  etatem A. (Nr. 556/S8 z dnia 4/1II 1921 r.
Wskazana ilość broni nie przewidzą na jest 

w  tanowie z dnia 25. marca 1921 r.
§ 2. Niemiecki sztab generalny zobowiązuje 

się zorganizować rosyjską flotę wojenną na mo­
rzu B a łty ck im  i Czarnem:

a) przez dopelmenie kadrów raetideckich « i-  
sćruktorów floty do nonny wskazanej w  konwen- 
cii z iJfda 25. marca 1921 r.

b) przez reorganizację i odpowiednie w y ­
szkolenie w yższych  i niższych szarż; rosyjskiej 
floty wojennej, zgodnie z wymaganiami, jalde da­
ło doświadczenie lat ostatnich,

c) przez kapitalne wyremontowanie statków 
rosyjskiej floty wojennej zgodnie ze wskazaniami 
szefa urzędu do spraw morskich R. S. F. S. R.

§ 3. Niemiecki sztab generalny zobowiązuję 
się oprócz już dostarczonych, dostarczyć w  naj­
bliższym czasie 500 nowych aeroplanów z odpo­
wiednią ilością części zapasowych typu „Jukker11.

Par. 4. Niemiecki sztab generalny zobow ią­
zuje się zaopatrzyć oddziały techniczne armji R. 
S. F." S. R. w  materiały techniczne w  ilości nie­
zbędnej dla zaopatrzenia 180 płk. piechoty, zgod­
nie z etatem A. No. 556/8 z dnia A. marca 1921 r. 
i zobowiązuje się dostarczyć 150 radiostacji P o ­

lowych.
Par. 5. Niemiecki sztab generalny zobow ią­

zuje się obznajomić sztab R. K. K. A. z wynikami 
ostatnich doświadczeń i w ynalazków  technicz­
nych w  dziedzinie walki gazowej i zobowiązuje 
się wyszkolić w  tym kierunku 60 instruktorów 
rosyjskich do Niemiec przez sztao R. K. K. A. *

Par. 6. Niemiecki sztab generalny zobow ią­
zuje się przysłać do Rosji niezbędną ilość spe­
cjalistów techników w  celu powiększenia pro­
dukcji istniejącego już w  Rosji przemysłu wojen­
nego, a także w  celu zaprowadzenia instalacji 
i puszczenia w  ruch jeszcze w  roku 1.922 nowych 
fabryk amunicji w  Tulę (2 fabryki broni), Sama­
rze i Piotrogrodzie. 9

Par- 7. Ze swej strony sztab R. K. K. A. po­
twierdza całkowicie uprzednio zawarte konwen­
cie, mianowicie z dnia 17. czerwca 1919 i z dnia 
25. marca 1921 r., stanowiące całość z niniejszą I 
konwencją i zobowiązuje się w yrobić u rządu 
R. S. F. S. R., aby faktycznie przekazanie Niejn-

skich.
Par. 8. Sztab R. K. K. A. gwarantuje niemie­

ckiemu sztabowi generalnemu, że 3 fabryki nie­
mieckie wybrane przez niemiecki sztab general­
ny, mianowicie; 1 fabryka aparatów i motorów 
lotniczych, 1 fabryka gazów  trujących i 1 fabryka 
broni mogą być przeniesione do Rosji i puszczone 
w  ruch pod warunkiem, że armia R. S. F. S. R- 
będzie miała zupełną możność korzystania z w y ­
robów w yże j wymienionych fabryk i zakładów-

Par. 9. Sztab R. K. K. A. zobowiązuje się u- 
trzym yw ać na granicy zachodniej R. S. F. S- R. 
nie mniej niż 18 dyw. piechoty i 8 dyw. kawale- 
rji, z której to liczby 1 /3 powinna mieć komplet 
zwiększony, zgodnie z etatem B. (Nr. 557/89 z dn.
4. marca 1921). przyte.m wymienione wojska po­
winny być skoncentrowane w  okolicach ozna­
czonych w  zasadniczym planie operacyjnym po­
dług konwencji z dnia 25. mara 1921.

Par. 10. Sztab R. K. K. A. zobowiązuje się 
pow iększyć dc sierpnia br. zdolność przewozo­
wą kolei żelaznych Aleksandrowskiej i Mikoła­
jewskiej do 12 pociągów na dobę, licząc, że odno­
gi, przechodzące w  trójkącie Mińsk—Moskwa— 
Piotrograd powiększa również w  tymże stopniu 
swe zdolności przewozowe.

Par. 11. Zgodnie z  istniejącym traktatem po­
litycznym, sztab R. K. K. A. i niemiecki sztab 
generalny opracują wspólnie plan operacyjny, 0- 
tw ierający Rosji dostęp do morza Bałtyckiego. 
Tym czasowo, bez specjalnych porozumień i tra­
ktatów, ustala się linję demarkacyjną między 
wojskami1 R. S. F- S. R. i wciskami niemieckiemi, 
przechodzącą przez Solis— W olm ar--Ostrów.

Par. 12. Obie strony zobowiązują się utrzy­
mać w  tajemnicy pow yższą konwencję.

Konwencja napisana jest w  dwóch jednako­
w ych  egzemplarzach w  języku rosyjskim i nie­
mieckim, przyczem na wypadek nieporozumień, 
obowiązuje tekst niemiecki; na dowód tego peł­
nomocnicy obm stron stwierdzają tę konwencję, 
własnoręcznymi podpisami i przyłożeniem pie­
częci.

Berlin, 3. kwietnia 1922 r.

Następują podpisy.

Zmiana stosunków handlowych między Niemcami 
a obszarem wolnego miasta Gdańska.

(Korespondencja własna „G azety Lw ow sk iej'1).

. , a 1 , Gdańsk, 27. kwietnia 1922.

Z dniem 1. kwietnia br. zaszła zmiana wielce 
znamienna w  stosunkach handlowych między 
Niemcami a obszarem W olnego miasta Gdańska. 
— Podczas gdy dotąd można było w sze ’kie towa­
ry  sprowadzać z  Niemiec do Gdańska w  -miarę 
zapotrzebowania po certach pobieranych wewnątrz 
państwa niemieckiego bez doliczania przewidzia­
nych opłat za w yw óz, zezwala się obecnie w  
Niemczech tylko pewne artykuły w  ograniczo­
nych ilościach w yw ozić  do obszaru W olnego 
Miasta Gdańska. D!a tych artykułów wydaje Izba

a—  mi ■mmii iiwii

Program obchodu 3 Maja
2. maja: Godz. 6: Hejnał z w ieży  ratuszowej. 

Godz. 7.45: Zebranie 4 muzyk wojskowych na pl. 
św. Ducha, po odegraniu hymnu narodowego po­
chód przez ulice miasta- Równocześnie p rze ja zd  

wozam i tramwajowemi kapeli m. Zakł. elekt". 
Godz. 8; Uroczysta Akademja w  sali ratuszowej: 
l )  Chór Tow arzystw a „Echo“ . 2) O dczyt prof. 
krak. uniwersytetu Ignacego Chrzanowskiego pt. 
„Konstytucja 3-go Maja w  poezji romantycznej'1. 
3) „Poionja“ , zw ycięsk i polonez kapekn. Granata, 
odegra orkiestra 19. p p. S. L. pod batutą kom­
pozytora. W ieczorem  oświetlenie Kopca Unji Lu­
belskiej.

3. maja: Godz. 5.45: Pobudki orkiestr w oj­

handlowa w  Gdańsku zaświadczenia konfyngiento- 
we, które służą do uzyskania niemieckiego ze­
zwolenia na w yw óz. Sprowadzanie towarów  z 
całej Rzeszy niemieckiej do Gdańska możliweni 
jest w  zasadzie tylko na podstawie tych zaświad­
czeń, a tow arów  żądanych dostarczają Niemcy, 
pobierając już to ceny stosowane wewnątrz pań­
stwa, już to ceny zbliżające się do niemieckich 
minimalnych cen w yw ozow ych . Zaświadczenia 
powyższe, nie zwalniają od cła niemieckiego. —  
Wskutek tego zarządzenia odczuwać się daje obe­
cnie w  Gdańsku znaczna drożyzna w porówneniu 
z cenami przed 1. kwietnia br.

s-kowych- Godz. 8.12: Hejnał z  w ieży  ratuszowej. 
Godz. 10: Uroczysta Msza św. połowa (plac M a­
riacki koło studni Matki Boskiej), odprawiona 
przez Najp. Ks. Arc. dra J. Bilczewskiego, z ka­
zaniem. Podczas M szy św. chór „Echa“  i orkie­
stra wojskowa wykonają odpowiednie produkcie. 
W  razie stałej niepogody odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo w  Bazylice Katedralnej o tej samej 
godzinie- Równocześnie odbędą się uroczyste na­
bożeństwa w  kościele ewangelickim (ul. Zielona)
i w  gminnej synagodze postępowej (ul. Żółk iew ­
ska). O godz. 12.30 w  sali Filharmonii staraniem 
Koła im. Adama Asnyka T. S. L. w yk ład  dyrekto­
ra Jana Baygera „O  Konstytucji 3-go Maja i o Ta 
defezu Kościuszce “  t  obrazami świetlnymi. 
Wstęp wolny. Dobrowolne datki na T. S. L. przy 
kasie. Godz. 3 popoł. „Kościuszko pod Racław i­

cami11, sztuka naród, w  teatrze Wielkim. Godz.
5 popoł.: Odczyt „O  Znaczeniu (Konstytucji11 w  
sali szkoły jm . Sobieskiego (ul. Zamarstynowska) 
dlaa ludnośći polskiej wyzn. Mojżeszowego. Godz.
S w ieczór: Obchody w  sali Stow. „Gw iazda-1 (ni. 
Franciszkańska), oraz w  sali Stow. „Skała-1 (ui 
M ickiewicza). Ponadto odbędą s*ę obchody i w y ­
kłady w  dzielnicach miasta nrządz*ine staraniem 
Koła im. Adama Asnyka T. S. L.

K R O N I K A .
Kalendarz-' Wtorek, 2 ma:a. Rz.-kU.: Zy­

gmunta. —  Or.-kat-: doana Wet. —  S łoa łań w  
Witymira

—  Wyszedł z rtru' u Nr. 28 Dziennika U taw 
Rzeczypospolite] Polskiej z dn. 24. kwietnia r. 1922 
zawierający treść następującą:

225. Ustawa z dnia 30. m rca 1922 r. w przed­
miocie przedłużenia okresu urzędów; tra oiganńw sa­
morządowych na obs/rrze b. zaboru rosyjskiego.

226. Ustawa z dnia 31 irarca 1922 r o upo­
sażeniu protesoiów i pomocniczych sił naukowy cii w 
szkołach akademickich.

227. Ustawa z dnia 7. kw'e‘ n!a 1922 r. o 
zmianie w ustaw, ch o uposażeniu z dnia 13 iipca 
1920 r- postanowień, cioty zących iocizciu na gru­
py ze wzgędu na std-ucki rodz nne.

228. Oświadczenie rząd.we z dnia 8. kwietnia 
iC-22 r. w przedmiecie ratyfikacji prz z Republikę 
Portugalską porozumienia d :tyczącego zcchowania J 
przywrócenia praw własności przem/ łowej. det nic- 
ych przez wejaę światową, podpisanego w B.rne 

30. czerwca 1920 r.
229. Rozporządzenie Rady Ministrów z dn a

27 marca 1922 r. w sprawie przyłą zenia gminy 
wiejskiej Pniewy w powiecie szamotulssim do gminy 
miejskiej Pniewy w powiecie szamoiulskmi w Wa- 
lewództwie pozn ńskiem.

2ń0. Rozporządzenie Ministra skarbu w poto- 
zuinieniu z Ministrem przemysłu’  t handlu z dnia
28 marca 1922 r. o wprowadzeniu opłat wywozo­
wych od wywozu jaj.

23^ Rozporządzenie Ministrów skarbu orsz 
przemysłu i handlu*z dnia 7 kwietnia 1922 r. o ul­
gach celnych.

—  Nieoszczędnie kwiecień —  niech mu prze­
szłość lekka będzie! —  szafował chłodem. Zły zen go­
spodarz: roztrwonił w miesiącu cały zapa^.

Maj, wkraczający <h’ś na widownię, ledwie 
ukazał się już edy w potach z gorąca. Wczorai do- 
sięgl śtny szczęśliwie d o -f-20 -’ C.. dziś będzie zdaje 
ię więcej. Tak to wiosny nie zaznawszy, odrazu 

mamy lato.

—  Podziękowanie Łotwy. Poseł łotewski w 
Warszawie złożył wizytę w Ministerstwie spraw za­
granicznych i w imieniu swego rządu podziękował 
za pomoc, jakiej Rząd polski udzielił poszkodowa­
nym wskutek powodzi.

—  M I,onÓwka. W sobolniem ciągnieniu 4°ju 
premiowej pożyczki państwowej wylosowano Nr, 
0 945.817

—  (u) Konferenc a kolejowa w sprawacl. 
przewozowo-taryfewych' w Poznaniu. Z Poznania do­
noszą, że odbywa się tam obecnie konferencja kole­
jowa w sprawach przewozowe-taryfowych przy współ­
udziale dyrektorów wydz ałów handlowych wszystkich 
dyrekcyj polskich kolei państwowych, oraz delegatów 
wydziału taryfowo -przewozowego w Ministerstwo 
kolei żelaznych. Przedmiotem obrad jest przede- 
wszystkiem ustalanie i ujednostajnienie sposobu in­
terpretowania i zastosowywania przepisów przewozo­
wych i taryfowych na całym obszarze polskiej s cci 
kolejowej, zarówno w komunikacji osobowej, jak i 
bagażowej i towarowej, dalej stawianie od-owiednich 
wniosków na uzupełnienie, względnie zmianę tych 
przepisów, stosownie do osiągniętych w praktyce re­
zultatów; uregulowanie spraw organizacyjnych i ad­
ministracyjnych w zakresie służby handiowej, oraz 
zapobieganie nadużyciom popełnianym w tym zakre­
sie, wreszcie jednolicę nnormowznie spraw reklama­
cyjnych. Wedle zasiągniętej informneji, będą konfe­
rencje takie odbywały się częściej —  na przemian w' 
tozmaitych miejscowościach polskich —  a zaina;u- 
towała je konferencja cdbyta w ubiegłym roku we 
Lwowie, a połączona z odwiedzaniem odbywających 
się podówczas we Lwowie Targów wschodnich.

— (u) ¥ slrzymywanie pociągów pzez po­
dróżnych. 7 powodu zaszłych wypadków zatizysny* 
wania pociągów podczas biegu przez podróżnych 
przy pomocy hamulca bezpieczeństwa I**1* >«myui
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sposobem bez uzasadnionych przyczyn, zaostrzono 
znacznie odnośne p zepisy. Podróżny dopuszczający 
się takiego przekroczenia, uiścić ma na rzecz kolei 
grzywnę w kwocie 50uQ M , a prócz tego na wypa­
dek szkód, wyrządzone cli takim czynem kolei lub 
osobom trzecim, ponosi podróżr.y odpowiedzialność 
sadową na zasadach ogólnych.

—  Towarzystwo Szko y Ludowej wydało w 
1921 r. na cele szkolnictwa polsk iego na kresach 
34,958.085 M>;p. 47 fen. Jako zasiłki na organiza­
cję pracy ośw iatow ej w yda! zaiząd główny T. S, L. 
Kwotę 6,437.552 Mkp. 66 fen. Nadto udzieli! w for­
mie ksia.żek darów za kwotę 82.368 Mkp.

—  (na) Komisja teatralna odbyła w piątek 
popołudniu pod przewodnictwem wiceprez. Chlaicta- 
cza posiedzenie, na kfórem uchwalouo repertuar na 
miesiąc maj. Oprócz występów Frenkla i Nedbaja, bę­
dziemy mieli w tym miesiącu dwie nowości operowe, 
mianowicie „Złotnika z Toledo" i „Bal maskowy"1, 
przygotowuje się także wieczór Rittnera.

—  Wczorajszy lot dziennikarski z Krakowa 
do Lwowa zosta! przerwany przygodaetn lądowaniem 
P■'d Trzcianą z powodu defektu motoru. Wszyscy 
trzej pasażerowie, t. j. pilot włoski Lendin, major- 
lotnik Toruń i red. Daniluk odnieśli lekkie kontuzje, 
a aparat zosta! lekko uszkodzony.

—  Kradzież w m.gistracie popełniono one- 
gdaj przez wyniesienie z kancelarii weterynarza dpa­
na tu telefonicznego, wartości 40.000 M. Kradzieży du- 
ffeonano w czasie urzędowania magistratu. Rewizje u 
dozorców nie wydały żadnego‘ rezultatu.

—  Aresztowanie niebezpiecznego bandyty.
Onegdaj przytrzyma! przodownik policji Turkiewicz 
ma dworcu podejrzanego mężczyznę, który niórt dwie 
walizy. Po otwarciu ich okazało się, że zawierają 
one mokrą jeszcze bieliznę, własność dr. Ma ksteina 

<  w Kamionce Strumiłowej. Złodziejem był znany i 
niebezpieczny bandyta Mikołaj Nieoiiftfwshi, który 
jeszcze w v. 1912 ścigany przez tego samego Tur­
kiewicza, postrzelił go i za to dotychczas odsiadywał 
karę w Kaschen w Styrji. Obecnie znów dostanie 
się do więzienia, tym razem polskiego.

Komunikaty,
—  ZPcI. Tow. przyrodników im. Kopernika.

Posiedzenie naukowe oddziału lwowskiego odbędzie 
się we wtorek, 1 maja o godz. 6 wieczorejn w in- 

,;S ty tąpie geologicznym Uniwersytetu, ui. Długosza 8. 
Na porządku dziennym: 1. Dr. B. Bujalski „Wyniki 
badań geologicznych w Karpatach w s c h o d n ic h 2. 
Frof. M. Gedrojć „ Pierwotniaki jako czynnik uodpor­
niający w walce z chorobami zakaźnymi". 3. Prof. 
'M. Gedroyć „Czy system nerwowy owadów jest or­
ganem wewnętrznego wydzielania".

—  3. Maja w „Sokole M acierzy" Rano o  go ­
dzinie 9-tej zbiórka członków celom w zięcia u- 
działn w  obchodzie 3. Maja. — Strój sokoli, czap­
ka lub agrafka. —  W ieczorem  o godz. 7.36 U ro­
czysty obchód ku irczcKeiwu rocznicy Konstytucji 
3 Maja. Bogaty program i cel, gdyż cały czysty 
dochód przeznaczony na zasilenie funduszów 
nowozawiązanych gniazd sokolich na Pomorzu, a 
to w  Gdyni i Pucku, rokują nadzieję, że wlewka 
«a la  Sokoła M acierzy w y p e ł n i  się po brzei.

Motatki iitekacka-artystycxae.
Repertuar Teatru Miejsklega.

Początek przedstawień o godz. 7’30 wieczorem.

Dziś, w pon iedzia łek  popołudniu „K rąg  inte­
resów ", maskarada w  3 aktach 3. 6onaventa (p rzed ­
staw ien ie z okazji uroczystości 1 maja; poprzedzi 
słowo wstępne red. A. Ć w ikow skiego; —  w ieczorem  
„Grube ryb y “ , kom edja w 3 aktach M. Bałuckiego; 
J. gościnny w ystęp M. Frenkla. —  Jutro, w e wtorek 
„Zam arłe o c zy ", dramat m uzyczny w 1 akcie D’AI- 
berta.

fleparttrar Toatru Nawodsl.
Dziś, w  pon iedzia łek  „K on tro le r  w agonów  sy­

p ia lnych ", farsa w 3 aktach Bissina. —  Jutro, we 
w torek „G rube ryb y “ , komedia w  aktach M . Bału­
ckiego; gościnny występ M. Frenkla.

Repertuar Teatru Edałega (ul. Gródecka 2).

Dziś w  poniedziałek, w e w torek  i w e  środę 
„Szał m iło śc i", operetka w  3 aktach Buttykaya.

—  Wieczór autorski M arji Kazeekiej i Ta" 
deusza Nlttmana odbędzie  się staraniem  Z. Z. Lit- 
Pol. we czwartek 4 b. m. o  godz. 8 w ieczorem  
w sali Kasyna i Koła liter, a it. S łow o  w stępne;

Kazimierz Bukowski. Ma-ja Kazecka: » Kwiaty dair- 
Bie« (serja V .) poezje najnowsze wypowie A. L. Cz r- 
nowa. Tadeusz Nittman: »W  marszu* (proza1. Po­
ezje z cykiów: »F  pur si inuove!« »M:łosć jest jak 
ptak*, Rzeczywistość*, »Modu« i inne niezłośliwe

satyiy odczyia autor. Bilety w cenie 400. 3$0. 200, 
100 Mit. do nabycia w skłaJz‘e aut 3. rołor.ieckie- 
go. Członkowie w sekrcUrjacie, na godzinę przed 
rozpoczęciem przy kasie.

T E L E G R A M Y .
O D SZK O D O W A N IE  D LA  ZW O LN IO N YC H  

URZĘDNIKÓW .
W arszawa. (A W .) Jak donosi „Przegl. WieczJ.“  

urzędnicy, którzy tracąc posady z powodu reduk­
cji personalu lub zwijania poszczególnych urzę­
dów' otrzymali odszkodowanie trzymiesięczne, o- 
bectne otrzymają odszkodowanie 5-inietsi.ęczne. 
W  roku bieżącym według.komisji oszczędnościo­
w ej ministerstwa skarbu, ulegnie redukcji okofo 
40.000 etatów.

SPR A W Y  POLSKiQ-GDAŃSKIE NA SESJI 
LIGI NARO D Ó W .

Gdańsk. (P A T .) „Danz. Ztg.‘ donosi z Gene­
wy, że 18 sesja Rady L igi Narodów  rozpocznie 
się 11. maja pod przewodnictwem delegata Hisz­
panii! Oronenes de Leo. -Na sesji tej będzie roz­
trząsany szereg spraw polsko-gdańskich, roz­
strzygniętych przez wysokiego komisarza L igi 
Narodów, a co do których w niosły apelacje 
Gdańsk i Polska, jak sprawy układu o sądowni­
ctwie, zawartego między Gdańskiem a Niemca­
mi, prowadzenie spraw zagranicznych woln. m. 
Gdańska, wydalanie obywateli polskich, sprawa 
finansów gdańskich, ostateczne zatwierdzenie 
konstytucji gdańskiej i inne.

NADUŻYCIA LITEW SKIE W  PASIE  
NEUTRALNYM .

Wilno. (A W .) W  ciągu ostatnich kilkunastu 
dni Władzie lokalnie w  pasie neutralnym gminy Ge- 
drorskiej zbierały od ludności miejscowej podania 
z  prośbą o  dostarczenie zboża siewnego, którego 
w ładze litewskie m ia ły  dostarczyć z  Kow ien- 
szczyzny. Podpisy zbierane na oddzielnych arku­
szach, które załączano do tekstu podań wzbu­
d z i ł y  p od e jrzen ie  miejscowej ludności, czego na­
s tęp s tw em  było  odmówienie podpisywania, gdyż 
ludność obawiała się, że podpisy te w yzyskane 
zostaną do celów  agitacyjnych. Ostatnio stw ier­
dzono, że władze lokalne mianowane przez L i­
tw inów  mają gotow e podania o przyłączenie pa­
sa neutralnego do L itw y, do k tórych 'm ają  być 
d o łą c zo n e  arkusze zapełnione podpisami tych. 
któpzy chcieli otrzymać ziarno od Kow ieńszczy- 
zny. Po  ujawnieniu tego faktu napływ  podpisów 
i tak dotychczas bardzo skąpy, ustał zupełnie. 
W śród ludności z powodu tej akcji panuje sibre 
wzburzenie.

AKCJA W O JSK O W A RZĄDU LITEWSKIEGO.
Wilno. (A W .) Akcja litewska w pasie neu­

tralnym prowadzona przy pomocy przebranych 
żołnierzy przybiera coraz większe rozmiary. Do­
wodem tego fakt, że p ra ń  10-dniami do w si Sur- 
giały (puw. S zyrw iiidd ) poza linją placówek li­
tewskich przyw ieziono dwie fury ubrań cyw il- 
nycch dla wojska. Liczbę " przebranych żołnierzy 
litewskich w  pas-ie neutralnym obliczają na 500 
ludzi.

Wilno. (A W .) — W  piątek w  południe przy­
był do Walna (mieszkaniec gminy Lanici warowo. ktc 
ry opowiadał, że w e czwartek i w  nocy z czw ar­
tku na piątek ludność miejscowa z naiwiększem 
zaniepokojeniem przysłuchiwała się strzelaninie ka 
rabinowej od strony Kurkiszek i Micium. Wśród  
ludności krążą pogłoski o zaciętym oporze sta­
wianym przez mieszkańców pasa neutralnego.

Podobno w  utarczkach tych poległ dowódca 
oddziału partyzanckiego litewskiego przyjmujące­
go udział w  walkach obok litewskich oddziałów  
regularnych.

O D E ZW A  NIEMIECKA D ą  LUDNOŚCf 
G- ŚLĄSKA.

Katowice. (A W ) Komitet niemiecki dla G. 
Śląska w ydał odezwę do ludności, wzyvvającą do 
utrzymania spokoju ną G. Śląsku. O dezwa pod­
pisana jest przez komitet niemiecki dla GdsŚląska 
oraz niemieckie partie polityczne.

DZIENNIK NIEMIECKI POTĘPIA  ZA C H O W A , 
NIE SIĘ RZĄDU RZESZY.

Berlin. (A W .) „Freiheit“ , organ niezależnych

socjalistów, omawiając odpowiedź ministra -spraw 
zagranicznych Rzeszy na notę poselstw ii p ilsk ie­
go w  Berlinie w  sprawie m owy wygłoszonej 
przez naczelnego prezydenta Prus Wschodnich 
potępia ostro mieszanie się rządu niemieckiego do 
sporti polsko-litewskiego. —  „Ereihećt*1 wskazuje 
.na gruby nietakt i szkodliwe postępowanie mini­
stra spraw zagranicznych Rzeszy, który w yrażał 
się w  przesłaniu odpowiedzi na notę polska, w  
chwili, gdy m iędzy Skirmuntem a Rathenawem <*&t 
gnięto wreszcie porozumienie o podjęcie rokowań 
w  sprawie um owy gospodarczej polsko-momiec- 
jaej. —  DzieranSk ó w  twierdzi, że w  ten sposób 
ministerstwo spraw' zagranicznych R zeszy  zry ­
wa nici, które za-dzieżgnąl z mozołem szef tego 
.ministerstwa w  Genui.

W A T Y K A N -A  S O W IE TY .
Rzym . (P A T .) Jak donosi „Corriere di ltałia“ 

rokowania pomiędzy Watykanem a sowietami 
nie odnoszą się ani do projektu zawarcia kon­
wencji politycznej ani kościelnej, a jtdyffie do 
spraw wysiania misji niesienia pomocy Rosji.

PRZED  ZAPŁAC E N IE M  R A T Y  SOW IECKIEJ.

Moskwa. (P A T .) Dnia 30. kwietni? br. upły­
wa termin płacenia przez sow iety 30 milionów 
rb. w  złocie w  myśl art. 13. traktatu ryskiego. 
Dotąd jednak rząd rosyjski nie zakomunikował 
ze swej strony upełnomocnionej do odbioru dele­
gacji polski ci w  mieszanej komisji reparacyjncj, 
w  jaki sposób sumę tę wpłaci.

O TW A R C IE  SESJI R A D Y  LIGI N A R O D Ó W .

Genewa. (P A T .) 18. Sesja Rady L igi Naro­
dów  zostanie otwarta dnia 18- maja.
■mu .

ęgiieSdlewo.

Lwów, dnia 1 maja godz. 10 30.

Marki niemieckie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Funty steriingi 
Wiedeń
Korony nicm -austr. 
Korony czeskie 
Praga, wypłata 
Lei 
Liry
Bu iapeszt 
Paryż 
BerHn
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—  (28— 28-50)

-  < - )
-  ( - )
—  (00000— 0O0-00) 

(14 6 0 -1 4 8 0 )
Dolary amerykańskie 3995— 4000 (4030—  0000

„ kanadyjskie 3795— 38OOOO ( — )
Zurych Marki polskie 00*00

Tendencja na doiary silna.
Uwaga; Pierwsza cyfra wskazuje kurs. fnfoi-

tnacyjny, druga, w nawiasie, kurs n ieo fi­
cjalnej giełdy.

Saine posiedzenie B asta  hipotecznego
Pół miliona na drugi Dom techników.

(n a .)  W  sobotę przed południem  odbyło  się 
54 Zwyczajne walne -/grom adzen iełw ow sluego Banku 
h potec/nego, k ióre zagaił prez. Stanisław  hr. My- 
cielski i przedstaw ił obecnego w  charakterze kom isa­
rza rządow ego r. W ojew . Józefa Św italsk iego.

Po przyjęciu przez W alne zgrom adzen ie do w ia ­
dom ości sprawozdania rachunkow ego za rok 1921, 
prez. Marjan B oziew icz odczytał spraw ozdan ie zc zy n -  
ności Banku i je go  zakładów przem ysłowych, z któ­
rego wynika, że w szystkie te instytucje rozw ija ją  się 
św ietnie, i  w y ją tk iem  kolejki lokalnej L w ó w - K łepa- 
rów -Jaw orów , która i w tym roku nie przyn iosła dy­
w idendy i której zarząd dotąd jeszcze nie rozliczy ł 
się z zarządem  kolei państw owych.

W  dyskdsji nad sprawozdaniem  zabierali g łos 
dr. Józe f Parnas, kltfiry w yraził życzenie, aby dyw i­
denda w  przyszłym  roku była wyższa, oraz r. Ga- 
berle, który w łaśnie in terpelow ai dyrekcję w  spraw ie
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w zpom aiąnej k o le jk i, oraz żądał, aby Bank z.-j it s:ę 
dom ow ym  przem ysłem  drzewnym.

Do Rady nadzorczej w ybrano ponow n ie dotych­
czasowych członków  po.: Jalila, Lo. wensteina i l)am b- 
skiego, poczem  uchwalono zatw ierdzić wypłaconą 
dnia 1 stycznia 1922 zaliczkę na d yw iden d } po 14 
M. za akcję, oraz ze zw yżki czystego zysku 1921 r. 
u s tan ow io n o  superdyw idendę płatną dnia 1 lipca 
1922 po 28 51. od akcji. Z nadwyżki dochodów  wy- 
d ie lon o  na za ilenie funduszu pensyjnego dla per- 
sonslu B-nku 10 .000 .000  51. na cele d ob roczyn n e j 
użytecznoś i publicznej, do dyspozycji Rady nadzor­
czej 100.003 M. Z kwoty 1 .047.657 M., która miała 
być przeniesiona na rachunek roku 1922, uchw alono 
na wniosek p. Potw orow sk iego o fiarow ać 500.000  51. 
na budowę dru giego Domu techników.

Wkbńcu podn ies iono wartość marek prezencyj- 
riych dla cz^m ków  Rady nadzorczej z 500 na 50J0
51., poczem Zgrom adzen ie zamknięto.

Z teatru.
„Wierna kochanka", komedia w 3 aktach Miei, 

czysiawa Fijałkowskiego w  Teatrze Wielkim.
Tem aty wojenne na scenie nie należą dziś do 

sympatycznie witanych. Szczęśliwy w ięc chyba 
pomysł miaf Fijałkowski, ubierając swa sztukę w  
tytuł, w którym nie domyśla się zrazu w idz sym ­
bolu szabli, a oczekuje raczej jakiejś salonowo- 
■romantyczncj historii z  pieprzykiem zdrady i daje 
się. autorowi zaprowadzić aż na najbardziej w y -  
sumętej placówki fróntw polskiego pod W arszawą 
w  roku 19_'0.

Krytyczny moment, jaki w ybra ł sobie za tlo 
Fijałkowski, sprawił, że z wielkim trudem udało 
mu się zrobić komedię ze sztuki, która w  If akcie 
m ogłaby • być zupełnie dobrze dramatem, a w  
II!. jest potrosze jednem i drugie m, N ow ego  nic 
nam w  niej autor mc powiedział —  treści dał me 
wiele. A jednak słucha sie sztuki z pełnem zain­
teresowaniem i szczerą sympatią dla niezbyt o ry­
ginalnie pomyślanych, ale żyw ych  i dobrze skro­
jonych typów .

Autor nie silił się zbytnio na budowę skom­
plikowanej fabuły, ani na skrzące dowcipy, do 
rozwiązania tematu pomogła mu.... akcja wojenna,; 
dowcip zastąpił prawdziw ie polskim humorem, u- 
osobtonym w  postaciach majora Bodzanty i 
wachmistrza .Rysia, a to wszystko .opromieni! 
serdecznym błyskiem ucziuda, które każe w ie le  
przebaczyć, nawet te ffiozoficzno-morabzujątce 
dyskusje, jakie toczą oficerow ie w  chwili odwrotu 
z zagrożonej wkroczeniem bolszew ików chaty —  
nawet ten niesmaczny moment w  III akcie, gdy 
niewczesne żarty na temat bohaterskiej, rzeko­
mej śmierci porucznika Lipskiego, wywołu ją mi­
mowolny a niemiły śmiech wśród publiczności. 
«— a— irmw — — — j b  — b— me t -job
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J a ś k a .
(Ciąg dalszy).

W  pogodny dzień jesienny spotkałem moją 
kuzynkę Renię —  jak zawsze ładną —  jak za­
wsze strojną. —  Pow ita ła  mnie zdaieka, p rzy zy ­
wając ku sobie ruchem rączki, obdą- 
żonci zawieszonym nań pakietem.

Zbliżyłem, się postyszrne.
— Jak się masz? —  wydzwoniła swym ka­

pryśnym głosem. —  Przyjechałam  wczoraj... W y ­
glądasz trochę znudzony... nie ktbię tych krawa­
tek liłjow ych ! Jakie ci się podoba mój kostium?

Zamiast odpowiedzi rzuciłem mojej kuzynce 
spojrzenie, w  którem w yczy tać  musiała coś m i­
łego, bo zaruiufeasJa się, a kąciki ust zagięty się 
figlarnie.

— Mnóstwo mam sprawunków —  ciągnęła 
dalej. — Nie w iem czy  dam radę? zgubiłam no­
tatkę z zapiskami. W iem  tylko, że mam kupić ka­
pelusz. T o  denerwuje rrmie zawsze, jak posiedze­
nie u fotografa.

—  Myślałem, że to jest dla was, kobiet, p rzy­
jemna rozrywka.

— Przyjemna i rozrywka! Tobie się zdaje, 
że moje życie, to pasmo rozkoszy.

Machnęła rączką i westchnęła.
—  Proszę cię, czy  ty teraz jesteś bardzo za­

jęty ? —  zaczęła pc chwili.

m  nową tcndćneją sztuki usprawiedliwia 
właśnie ta chwila przełomowa, gdy W arszawa, 
wraz ze swym  w ytw ornym , sytym wykwintu i 
dostatków światkiem drży w  posadach. W  -takiej 
chwili gubią się subtelne odcienie indywidualno­
ści, które w  oczekiwaniu ostatecznego gromu sta­
ją się tylko typami, rozmaicie nań reagującymi, 
Poprostu okazują się tem, czem w  gjębi są. W ięc 
taki major Bodzaitta, który przed ośmiu laty by ł­
by postacią z  przeszłości —  dziś jest żyw ym  
portretem postaci znanych nam osobiście. Bolrty- 
kujący frazesow icz O sowiecki występuje jako 
najzwyczajniejszy tchórz —  dystyngowana pani 
I dalia rafuje się mistycyzmem i okkułtyzmetn. W  
papierowo-sentytnentalnym Jerzym budzi się bo­
hater, zdolny nietylko życie bez namysłu pośw ię­
cić, ale nawet zdobyć i to w  przeciągu niepraw­
dopodobnie krótkiej drw ili serca; kapryśnej i du­
mnej M ary. Zresztą nic dziwnego, gdyż pokocha- 
libyśmy go wszyscy... gdyby tyle  nie deklamował

Dekłamatorskie te tyrady, utrudniły trochę 
zadanie M ihułow iczow i, k tóry jednak zrobił z  nie­
go bardzo sympatycznego chłopca. Dla p. Rusiń­
sk iego jest ro4a rubasznego, drwiącego ze w szyst­
kich, a niezmordowanego w  boju wojaka, majora 
Bodzanty, który w ie rzy  rad, że wojna nigdy się 
nie skończy — tak znakomicie dobraną, żc cala 
uwaga skupia się na njrr.. —  P . Michnowska w y ­
kończyła rolę starannie —  nie dała jednak takiej 
postaci, jaką chciałoby się widzieć. —  P. P ilic re­
wa, jako Idalia wyglądała, mówiła i poruszała się 
bez zarzutu. Z mdłej i banalnej roli Osowieckiego 
niewiele mógł p. Kalinowski w ydobyć. —  P . Me­
lina typową postać pierwszego narzeczonego M a­
ry, wygodnego salonowca. w tłoczonego w  nie- 
w y g d in y  mundur ochotnika, od tw orzy ł z  jcałą 
wiernością. — P . Zbrojewski w  drugiem przedsta­
wieniu sztuki dał pełną humoru i temperamentu 
kreację Rysia — wykonanie ról drobniejszych 
harmonizowało dobrze z całością. ^

W ogó le  wystaw ienie „W iernej kochanki 
jest staranne, tempo żyw e, a dekoracje odpowie­
dnie, zw łaszcza pomysłowa budowa salonu w  pa­
łacu ossowieckfen sprawna'  dobre w raże jfcies. Że 
reżyser, czy też autor, ograniczył efekty bojowe 
do jednego tylko wystrzału  armatniego —  ó tó 
chyba nie ma do niego publiczność najnueejsze- 
go żabi. Sztuka spotkała się z przyjęciem serde- 
cznem ze stronty audytorium i zapewne nie pręd­
ko zejdzie z  repertuaru.

M. H.

w* jummi  e— — a— w w —

rŁ  n s n a s y k l *
W  sali Polskiego Tow arzystw a muzycznego 

adbył się w  poniedziałek 24. z. m. koncert p. Her-

— W  tej chwili? bardzo, — odparłem ze zna­
czącym uśmiechem.

— Bo widzisz, chciałem cne prosić o małą 
przysługę. Pójdź ze maą wybrać kapelusz.

— Ależ to jest ogromna odpwiedzialuość — 
bąknąłem zmieszany. — Ja się przecież na tern 
nie znam.

— Szkaradny samolub z ciebie. Tak rzadko 
proszę cie o co. Zresztą, tkeraca znają się na 
wszystkiem.

— Cóż wspólnego może mieć literatura z 
wasze mi dziwaczneim pokrywkami..

— Naszych uroczych główek — dokończyła 
Renia. — Tak wiele zależy irri na tern, abyś im 
wybrał taką ^dziwaczną pokrywkę’ — westchnę­
ła, patrząc na mnie z pod długich rzęs, oczyma, 
goduemi Amłakizyjki.

—  A Toidęc zgada — rzadłem, pokonany tem 
spojrze-mem.

— Zobaczysz — mówiła uszczęśliwiona Re- 
tria. — Ja ci się za to odwdzięczę. Zrobię ci po­
rządek na bhrrku, tylko MSziopcjo pojedzie.

Mfiziopciem nazywała swego męża. niefraso­
bliwego blondyna, dobrej tuszy i rumianego lica.

Słdneczność dnia kryształowego po prostu 
od pogody Jesiennej, ruch i gwar na ulicy, towa­
rzystwo nadobnej trzpiotki, jej zalotny szczebiot, 
szelest jej sukni jedwabnej wszysitko to składało 
się na urok chwili, oprawnej w  podnietę, być 
może pospolitą, lecz małe łechcącą nerwy.

Zdawałem sobie doskonale sprawę, że owo 
błyskotliwe upojenie, nsie warte jednego wesł-

inana Jadlowkcra, boSiaterskiogo tenora opcTy 
hertińskicj. Publiczność zapełniła widownię po 
brzegi, a zwolennicy konce^tanta obsypywali Jego 
popisy wokalne bitrzfrwyml oklaskami. Za te ob­
jaw y życzliw ości i uznania odwdzięczy! się bo­
haterski minor w  sposób oryginalny: program
swój zapewnił utworami włoskimi, niemieckimi, 
francuskimi i rosyjskimi, ebrninując tylko- kompo­
zycie polskich amorów. Gdyby był zaśpiewał 
jedną tylko pfosnkę polską — Jeżeli już nie z o ry ­
ginalnym tekstom —  to choćby w  przekładzie ja­
kimkolwiek, zasłużyłby na miano śpiewaka po­
siadającego elementarne zasady grzeczności i tak 
zwanego „savo ir v ivre ". Dziw ię się. że p. Ju<5Jmv- 
ker, który prócz gam i solfeżów uczył się też nie­
zawodnie czytać i pisać, i miał w  świecie arty­
stycznym- sposcjwność nabrania pewno.’ og&dy, 
ttsoże być jeszcze dotąd tak brutalnie tiie o krzesa­
nym....

Po  tym wstępie powracam do oceny popisów 
koncertaAtał. Głos p. Jadkjwkera, feiwrncifcńrie 

w ielki i inniejętirie wyszkolony, i morw ie nieska­
zitelnie i olśniewa słuchacza swą wytrzymałością. 
Ta istotnie bohaterska siła głosu imponuje audy­
torium, słabo zresztą przemawiając ho serca tego 
odłamu publiczności, który wym aga od kam.edeny 
śpiewaka pewnego ciepła, a od frazy jego w y ż ­
szej, opartej tia przejęciu sie śpiewaka sulndności.

Zawsze odnosimy wrażenie, że popis sity 
głosu i oddechu na długą niete jest ostatecznym 
■celem tych produkcji, a nie —  jak być powinno — 
środkiem do osiągnięci’ efektów złączonych z ja- 
kkmiś idealniejszami intencjami artysty. Niepo­
dobna też pominąć milczeniem przykrej dla mu­
zykalnego słuchacza przesady ujawniającej się w  
przetrzymywaniu wysokich tonów. Jako przy­
kład przytoczę długie — bez końca —  „c ”  false­
tem wzięte, jako zakończenie ..cavatiny“  z ..Fau­
sta". Taki oddecli stanowiłby nieocenioną zaletę 
cPa nurka, w  sztuce wokalnej w  miarę tylko mo­
że być zastosowany, zw ażyw szy , że : „mniej
znaczy w  artyzm ie nieraz tyłe, co w ięcej11.

Prócz arji z „Fausta", z  „Carm ćh" i z „Paja­
ców ", których interpretacja miejscami piękna nic 
była nigdy wolną od niemiłej — zwłaszcza ha 
estradzie •—  fo rsy  i pewnej przesady odśpiewał 
p. Jadło w  ker szereg pieśni Schuhertai Greczant- 
nowa. Te ostatnie w ypadły najpiękniej i w y ­
w a rły  —  w  stosunku do interpretacji całego pro­
gramu —  stanowczo najgłębsze wrażenie.

Liczni zwolennicy p. Jadłowkera j amatoro- 
w ie  śpiewu, którego alfą i omegą jest zawsze i 
wszędzie atletyczna siła, urządzili koneertantowi 
owację i spowodowali tern sa/metn cały szereg do­
datków nadprogramowych.

Fr. Neuhauser.

chnjenia o zmroku wieczornym, jednego mgnienia 
tęsknoty, podobnej oo Cichej rnodHitwy, ani smu­
tnego szeptu wspomnień, budzącego się w  samo­
tności.... Zdawałem sobie doskonale z tego spra- 
.we, lecz brałem to, co mi łaskawa niosła drwiła 
i uśmiechałem się do Retłi.

* k  *
W eszliśm y do magazynu modniarki.
Majestatycziiia jejmość, szumiąca iedwąfcną 

suknią, podeszła do nas uśmiechnęła słodko.

Mam śliczne modele warszawskie —  w ym ó­
wiła z namaszczeniem. —  Łaskawa pani zechce 
obejrzeć. Proszę do saloniku.

1 goścanaję odsunęła portierę.
Znaleźliśmy się w ięc w  przybytku przezna­

czonego dła wybranych. Owiało nas powietrze, 
przesycone zapachem iryśu. powitał nas szereg 
szaf źwierciadlanydt, k tó r y ch przeglądała ste
różow a kantipka, zarzwconła zwojauii gazy i' 

ws+ażkami, na. dywanie w iełkie podło, pełne 
kw iatów . Pokój ów ]X>diOł>ny by? wielce dio go- 
tawalni kobiecej, zdawało mi się, żie dfpiebo ce 
uniknąć stąd musiała jakaś urocza jego mieszkan­
ka w  opadającej z ramion. iTfedoptołei sukni. Je­
stem pod wrażeniem, siadam m  owei kanapce, 
zwoje gazy łaszą mi się do ręki, jak stworseraę,' 
wodzące na pokusy . __

(Ciąg dalszy nastąpi.)



6 „GA2LTA LWOWSKA® z duda 2. maja 1922.

g  E & Y f t T A  W  S PS fcA W aS  '  |
|  U Z N A N IA  Z A  2C 4A f!Ł£SO . |

T. 349/21/4 Edykt. M ichajiów D inytrów , syn M - 
kołaja i Ma:;i, rolnik, gr, kat, żonaty z Katarzyną Pe- 
recłrniec ur. ,877 zam ieszkały w BołszOwcach srażył 
w ostatniej wojnie auslr. w 22 p. obr. kraj. na froncie 
v {o sk im  skąd pisał do żm y  w iipcu 2916 r. i od  tego 
czasu niema o nim żadnej wiadomości. Na wniosek żo ­
ny wdraża się postępow a.re celem uznania go za zmar­
łego  i rozw iązanie m ałżeństwa wzywając każdego k to­
by miał o  nim wiadomość, a także jego sam ego aby 
dat znać o tern sądowi lu > obr. w ęz ła  małżeńskiego 
adw. D i. Raw iczow i w  Brzcżanach do 6 miesięcy oc 
daty ogłoszenia edyktu tj. do 15/10. 1923. Po tym dniu 
sąd sprawę rozstrzygnie n i wniosek ponowny.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Brzeżany, dnia 27. marca 1922. 4296
T . 218/21/4 W drożen ie postępowania celem  uzoa" 

nia za zm arłego i celem rozw iązania małżeństwa. Ołe- 
ksa Kuzyk syn Iwana i Oieny, urodzony 9, lutego 1887 
w  T yn ow ie  i tamże zamieszkały, gr. kat., gospodarz, 
ożeniony 16. czerw ca 1913 z jułyuą Łesyk, wed le za­
przysiężonych zeznań św iadków Dr.iytra Lityńskiego i 
W  s/ia Vraszyk brał on czynny udział jako s ze rego ­
w iec 77 pp. austr. w  lecie 1917 roku w bitwach na 
froncie włoskim  i v śród jednej z  iy .h że  zaginął. Gdy 
ponadio od tego czasu zaginął w szeU i znak c jego  ży ­
cia, przyjąć należy, źe zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci, przeto wdraża się na prośbę jego  żony Juł/ay 
z  Ł e s jk ó w  Kuzyk w T yn ow ie  postępowanie, celem u- 
znania za zm arłego i celem  rozw iązania małżeństwa. 
W yda je  się przeto ogólne wezw anie, aby udzielono Są­
dowi lub Drowi Harasymowi adwokatow i w Stryju, któ­
rego ustanawia się kuratorem nieobecnego i obrońcą 
jego  w ęzła  m ałżeńskiego wiadomości o pow yż wym ie­
nionym. O leksę Kuzyka w zyw a się, aby przed niżej w y ­
mienionym Sądem staw ił się lub w inny sposób uwia­
domił o swetn życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 

'dop iero  po upływ ie sześciu (6) m iesięcy licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszej uchwały w „G azecie  Lw ow sk ie i*  
rozstrzygnie o uznaniu za ztnauego i o rozwiązaniu 
małżeństwa.

Sąd okręgowy, O ddział IV,
Stryj, dnia 27. lutego 1922. 4177
T . 593/21. W drożen ie postępowania celem u 

znania za znSSrłego. Pet o Jakowyszyn, urodzony 3/3 
1883 zam ieszkały w  Sorokach Sp. Buczacz, powołany 
ogólną m obilizacją do wojska austr. odszedł na front 
i od  tegc  czasu nie ma o nim żadnej w iadomości. Gdy 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci tegoż wdraża 
się na prośbę Tacjanny Jakowyszyn postępowanie cc- 
reni uznania za zm arłego zaginionego. W iadom ości o 
zaginionym należy udzielić Sądow i [ub kuratorowi i o- 
broucy w ęzła małżeńskiego Drowi Oleśnickiemu adw. 
w  Stanisławowie. Petra jakow yszyna w zyw a się by 
przed podpisanym Sądem jaw ił się lub w  inny sposób 
dał znać o swem  życiu. Sąd tutejszy na ponowną pro­
śbę po dniu 30. listopada 1922 w yda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 20. stycznia 1922. 4275
T. 307/21/3. Edykt. W asyl Gaługa syn Seńka i 

Marji, rolnik, gr. kat., żonaty z Anną *  Jejnów ur. 15/2- 
1883 zamieszkały w Putiatyncach służył w ostatniej w o j­
nie austr. w  55 p. p. orał u d za ł w walkach pod Prze­
myślem w  r. 1914, a w ed le zaprzysiężonych zeznań 
św iadków M ichała Bu ka i Michała Padu jzaka miał 
zostać zabity szrapnelem w jesieni 1915 r. i od tego 
czasu niema o nim żadnej wiadomości z czego  domnie­
mywać sie należy, że  już nie ży je. Na wniosek żony 
wdraża się postępowanie celem  uznania go za zm arłe­
go i rozwiązanie, małżeństwa w zyw ając każdego ktoby 
miał o nim wiadomość, a także jego  sam ego aby dał 
znać o tera sądow i lub obr. w ęz ła  m ałżeńskiego adw. 
Dr. Laudesbergow i w  Brzożunach do 6 m iesięcy od 
daty ogłoszen ia  edyktu tj. do dnia 15/9. 1922. Po tym 
dniu sąd spraw ę rozstrzygnie ostatecznie na wniosek 
ponowny.

Sąd ok ręgow y O ddział IV.
Brzeżany, dnia 27. lutego 1922. 3126

T. 614/21/8. W drożen ie postępowania celem uzna­
n ia  za zmarłego. Oleksa Kulyniuk sya Stefana u odzo- 
r.y 8. marca 1882 zam ieszkały w  O ieszy Sp. Tłumacz, 
powołany ogólną mobilizacją do wojska austr. odszed ł 
na front' a jak zeznał św iadek P aw eł Janiszewski miał 
umrzeć w  niewoli rosyjskiej w  1919 roku. Gdy zacho­
dzi ustawowe domniemanie śmierci te g o ż  wdraża się na 
prośbę Katarzyny Kułyniuk postępowanie celem uznania 
za zm arłego zagin ionego. W iadomości o zaginionym 
należy udzielić Sądowi lub* kuratorowi i obrońcy w ę­
zła  małżeńskiego adw. D row i Partyckiemu w Stanisła­
w ow ie . Ołeksę Kułyniuka w zyw a się by przed p odo i- 
sanym Sądem jaw ił się lub w inny sposób dał znać o 
swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 30. 
listopada 1922 wyda ostateczne orzeczeń e.

Sąd okręgow y O ddział IV.
Stanisławów, dnia 17. grudnia 1921. 4276

T . 280/21/4 W drożen ie  postępowania celem  uzna­
nia za zm arłego i celem  rozw iązania małżeństwa. Iwan 
Ham zij, syn YVasyla i Katarzyny, urodzony 10. sierpnia 
1887 w  W ołn iow ie, gr. kat. rolnik tamże zam ieszkały, 
ożeniony 11. lutego 1312 z Marją Jaworowską, w ed  e 
zaprzysiężonych zeznań św iadków W asyla W olick iego 
i Iwana W olick iego, brał czynny udział, jako żołnie'./, 
austryjącki w  jesieni 1914 w  bitwach na froncie rosyj­
skim w tyni czasie ciężko zachorow ał i zaginął be? 
wieści po dzieli dzisiejszy. Gdy zatem przyjąć należ)', 

,że  zachodzi ustawowe 'dom niemanie śmierci przeto

wdraża się na prośbę jego  żony Marji Hamzij w W o ł 
cniowie postępowanie cetem uznania za zm arłego i ce­
lem rozw iązania małżeństwa. W ydaje się przeto ego i- 
ne w ezw an ie aby udzielono Sądow i lub Drowi Sch fio 
wą adwokatowi w Stryju, którego ustanawia się kura­
torem  nieobecnego i obrońcą jego  węzra małżeńskiego 
wiadomości o pow yż wymienionym. Iwana Hamzij w zy ­
wa się, aby przed niżej wymienionym Sądem stawił się 
inb w inny sposób uw ia .om  ł o  swem życiu. Sąd t jie i-  
szy na ponowną prośbę dopiero po upływ ie sześci (6) 
miesięcy licząc od dnia ogłoszen ia n n sjszej uchwa.y 
w  „G azec ie  Lw ow sk ie j” rozstrzygnie o  uznaniu za 
zm arłego i o  rozwiązaniu małżeństw/.

Sąd okręgowy, O ddzia ł IV.
Stry:, dnia 11. marca 1922. 417.;
T . 260/21/i. Edykt Wasyl Chemij syn Lucia i An­

ny ro'nik gr. kat. żonaty  z Stefanią z Rzep ckich ur. 
20 grudnia 1838 zam ieszkały w  Sirzeliskach starych 
służył w  ostatniej w ojn ie austr. z 55 pp. brał udzia. w 
oitwach pod Przem yślem  w  r. 1914 ssąd dostał się do 
niewoli rosyjskiej i wysłany do m iejscow ości Kurgon 
gub. Tob  iskiej a w ed le  zaprzysiężonych zeznań świad­
ków Iwana Danyiejfców i Hca.a G eryćza odaany jako 
chory do szpitala w  r. 1918, iub 1919 i tamże rzekom o 
zmarł i o d  t e g o  c z a s u  n i e m a  o ni m 
ż a d n e j  wiadomości, z czeg  > dom niem ywać się 
należy że  już nie ży je. Na wniosek żony wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zm arłego i rozw  ą- 
zanie małżeństwa wzywając każdego ktoby mia! o mm 
wiadom ość a także jego  samego aby dał znać o tem 
ądow i luo a a w. dr. M l.h o w i do 1 roku od daty o- 

gioszen ia edyktu tj. do dnia 1 kwietnia 19 3. P o  tym 
dniu sąd sprawę rozstrzygnie o tatccznie na wniosek 
ponowny.

Sąd okręgow y Oddział IV,
Brzeżany dnia 28 lutego 1922. 4233
T . 387/22/3. W drożen ie  postępowania celem u- 

z.an ia  za zm arłego. Ewa z H ew iakow  M ozu l w  Rum­
bie wniosła o uznąnie męża Piotra Mo/ ula za zm arłe­
go. Z zeznań wnioskodawczym  i prz isiuchauego świad« 

a W asyla Podoby wynika, że  P iotr M t/u i zosta ł w r, 
1914 powołany do w o ska i przydzie ony co  3 i p. o- 
orouy kra jowej w  Jarosławiu później wyruszył na tron) 
rosyjski i brał udział w bitw ie pod Tarnow em  w je ­
sieni 1914 od  którego to  czasu siad za mm zagn ą ł 
Zachodzi przeto domniemanie źe  zginął Na podstaw ie 
ustawy z  31 marca 1318 Nr. 128 Dzpp, wdraża sic po 
stępowanie celem uznania za zmarłego P iotra Mozula. 
W ydaje się przeto ogo.ne w ezw an ie  aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr. Janowi Kossowi adw. w 
Komarnie w iadomości o pow yż wymienionym. Sąd tu . 
na ponowną p iośbę po dniu 1, .jpca 1922 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y Oddział V.
Sambor, dnia 29 listopada 1921. 2081
T. 462/21/3. W drożen ie postępowania celem u- 

znania za zm arłego. Krystyna Krawczuk ze  Stau.yt 
wniosła o uznanie męża Iwana K awczuka syna M iko­
łaja' za zm arłego. Z zeznań w n ioś i,da w czyn i tudzież 
śwlad. a M ikołaja^Melnyckiego wynika, że  iwan Kraw  
czuk pow ołany w  czasie w o.ny św iatow ej jako żo in ierz 
Jo o. armji austr. zm arł w  szpitalu Kerm eml na W ę ­
grzech po ruskich . zielonych świętach w roku 1915 
Na podstaw ie ustawy z c l. marca 191S Nr. 128 Dzpp. 
wdraża się postępowanie calem uznania za zm arłego 
Iwana Krawczura s. M .kołaja. W ydaje się przeto o g ó l­
ne wezwanie aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. 
J.r. Faikow i adw. w  D iohobyczu  wiadomości o pow yż 
wymień ouym. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 1 
września 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 3 lutego 1922, 2724
T , 457/21/3. W d-ożen ie postępowania celem u- 

znania za  zm arłego. Marja G łowacka z P ius wniosła o 
uznanie i udowodnienie śmierci je j męża W asyla G ło ­
wackiego. Z  zeznań w nioskodawczy ni i zap rzys iężo­
nych św iadków  F ed ii Chemycza, petia  Kuzina i Fedia 
Kaczmara wynika, że W asyl G łowacki wyjechał przed 
13 laty do Am eryki* gdzie  w  gruduiu roku 1916 lub 
19i7 zmarł. Na podstawie §1 0  ust. z 16 lutego 1883 Nr. 
20 Dzpp. wdraża się postępowanie ceieir. ustalenia 
dowodu śmierci W asy a G łow ack iego. W ydaie się 
przeto ogolne wezwa/ne, aby udzielono Sądowi lub ku­
ratorow i panu drowi Józefow i Dobrzańskiemu adw. w 
Samborze w iadomości o  pow yż wymienionym. Sąd 
iut. na ponowną, prośbę po dniu 1 czerw ca 1923 roz­
strzygnie o uzuaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y Oddział V.
Sambor, dnia 13 stycznia 1922. 2853

T . 302/21/3. Edykt. Toupasz Paw eł syn And z j 
i Eudekji rolnik rz. kat. żonaty z Jaką z Pękalskich lat 
32 i pól liczący zam ieszkały w Podhajcach s iu ży ł w 
ostatniej w ojn ie austr. w 1 pułku arLwpoinej 6 baterj 
i w ed le  zeznań świadka Tadeusza Czeplika p id ł  »a  
Eroncie francuskim pod M ontm edy dnia 18 październi­
ka 1918 i od tego cza : u niema o nim żadnej w iado­
mości. Na wniosek żony wdraża się postępowanie ce­
lem uznania go za zmarł go  i lozw iąza iiie  małżeń­
stwa, w zyw ając każdego ktoby miał o nim w iadom ość 
a także jego  sam ego ^aby dał znać o tem sądowi lub 
obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego adw. Dr. Rajchowi w 
B rzeia iiach  do 6 miesięcy od daty ogłoszen ia edyktu 
tj. do dnia 15 października 1922. Po tyra dniu sąd 
sprawę rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd ok ręgow y O ddzia ł IV.
Brzeżany, dnia 27 marca 1922. 4294

T . 361/20/3. Edykt. M ikołaj Kujbida s. Semena i 
Katarzyny rolnik gr. uat. żonaty z Parańką Korytko ur 
i6  listopada 4  84 zam. w  M o ży ło w ie  powołany w 1914 
do wojska brał udział w  walkach w  Karpaląch w  1915 
r. do wojska brał udział w  walkach w Karpatach w 
:915 r. i tam został ciężko ranny lab zabity i cd D gn 
czasu niema o nim żadnej wiadomości z c zego  d o ­
mniemywać się należy, że  już nie żyje. Na wniosek ż o ­
ny wdraża się postępowanie celem uznania go za zmar­
łego w zyw ając każdego, ktoby miał o nim wiadomość

a t i i  żz ego samego aby dał znać O tem sądowi do 
6 m i.s ęcy od cni , ogłoszenia edyktu tj. do 1 iistopa- 
,:a 1921. Po lym dniu sąa sprawę orzekn ie ostatecznie 
aa wniosek ponowny.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Brzeżany, dnia 21. mar. a 1922. 4292

T. IV. 80/21/6. W drożen ie postępowania celem udo­
wodnienia śmierci. W ojciech Sadowy z Babichy ad 
Brzeście, powołany w  roku 1914 do służby wojskowej, 
został zabrany do niewoli rosyjskiej i tamże podczas 
pławienia koni w  rzece około Dubna utonął, co stw ier­
dził zaprzysię . jny  świadek Ancrzej Malicki, który 
zw łok i jego po śmierci w idział i był na jogo pogrzem? 
Gdy w obec pow yższego Jest prawdopodobr.em. że W oj- 
oiecli Sadow y poniósł śmierć, przeto n i prośbę Marian­
ny M iłostowcj wdraża się postępowanie celem udu •••-•- 
dnieniu zaszłej śmierci zaginionego. W ydaje  sie ;v " 
ogólne wezwanie, aby uwiadomiono Sad olbo 1;
Dra Bronisława G ałeck .jgo  aż do dnia 20, sierpni:-
0 zaginionym. Po  upływ ie pow yższego czasokresu : 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów  będzie 1 
strzyknięte o dowodzie zaszłej śmierć'.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Tarnów  dnia 15. marca 1922. 4500 1

T. IV. 14/21/13. W drożenie postępowania celem 
dowednienia śmierci. W aw rzyn iec Jezierski, urodzony 
■w Ostrówku, powołany -v roku 1914 du służby wojszo- 
wej, został zabrany pod wsią Kolonia Dąbrowa w l,- 
ko licy  Lucka, w lipcu 1915 r. do niewoli rosyjskiej, gdzie 
.dnia 16. października 1916 r. zachorował na ż o łąd ek  i na 
drugi dzień urnarł. G d y  wobec pow yższego j e s t  p r - 
wdopodobnetn, że W aw rzyn iec Jezierski poniósł śmierć, 
>przeto na prośbę rodziny wdraża się postępowanie ce­
lem udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. W y d a ie  
tsię przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono Sąd ai!x; 
kuratora p. W ładysław a Mossora adwokata w Tarno­
w ie aż do dnia 1. sierpnia 1922 r. o z ag in ionym . Po 
upływ ie pow yższego czasokresu i po p rz e p ro w a d z e n iu
1 po podjęciu dowodów  będzie rozstrzygnięte o d o w o ­

d z ie  zaszłej śmierci.
Sąd okręgow y, Oddział IV.

Tarnów dnia 22. lutego 1922. 4499 1— 3
1 . 250/21. Zarządzenie postępowania celem uznania 

za zmarłego. H aw ry lo  Czepyha syn Jakowa, u ro d z o n y  
2ó. iipca 1883 r. w Kutach Starych powiatu K o s o w ­
skiego, ożeniony od 30. stycznia 1912 r. z W > r w a r ą  
rc-cte lryuą Kowaluk, powołany w 1915 r. do austr. s łu ż ­
by wojskowej, brał udział w  bitwach na fioncie w ło­
skim '.y jesieni 1915 r. W edle zaprzysiężonych zeznań  
świadka Mikołaja Nestoruka Fedora. d".! ’ 29. l is topada  
1915 6 batalion, w  którym  świadek z Ha wrytą C ze- 
pyhą służył %v walce z  wojskami wtoskicmi ze ,ta ! ro z ­
bity i świadkowi niewiadomo co się stało z Hawryłem  
Czepylią. W ed le poświadczenia Urzędu gminnego w 
Kutach starych z dnia 25. kwietnia zaginiony H a w r y lo  
Czepvha' s y n  J a k o w a  powołany w  r. 1915 do austr .  s łu ż ­
b y  w o jsk o w e j  d o ty c h c z a s  do gminy nie pc.w-ócił, ani ież 
nie daje o sobie żadnej wiadomości. Gdy zatem można 
przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego domniema­
nia śmierci w  myśl par. 24 1. 2 uc. i par. 1 u s t a w y  
7. 31. marca 1918 Dzpp. Nr. 128 i rozp. min. z 8. kw iet­
nia 1918 Nr. 134 Dzpp., zarządza się na wniosek Jako­
w ą  C zepyliy  syna Hudrija syna zaginionego postępowa­
nie celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a z a ­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono w iado­
mości o zaginionym Sądowi albo p. adw. Dr. Oleskero- 
w i w  Kutach, którego ustanawia się kuratorem zaginio­
nego. H aw ry łę  Czepyha syna Jakowa w zyw a  się o ile 
Żyje, aby staw ił się przed podpisanym Sądem lub w in­
ny sposób dał znać o sobie. P o  dniu 1. Iipca 1922 je­
dnakowoż nie wcześniej jak w  6 m iesięcy Qf| dnia og ło­
szenia tego edyktu w  gazecie urzędowej. Sad na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu zą 
zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Kołoirm i dia 16. grudnia 19-21. 3472

T. 90/21/4. W drożenie postępowania celem udowo­
dnienia śmierci. Maksym Skurczak syn Michała i Ana­
stazji. urodzony 2. lutego 1886 w  Sulatyczach, gr. kat. 
żonaty, gospodarz w  Derrmi sulatyckiej zamieszkały, 
wedle zaprzysiężonych zeznań świadka Edmunda Muhl- 
bauera jako żołnierz austriacki brał czynny udział od 
wybuchu wojny w bitwach na froncie rosyjskim dnia
30. sierpnia 1914 roku ped Piaskami wielkiemi, nieda­
leko Lublina urwał mu szrapnel g łow ę w  obecności * 
tegoż świadka. G dy wobec pow yższego jest prawdo- 
■awobnem, że Maksym Skurczak poniósł śniierć, przeto 
na prośbę jego żony Katarzyny Skurczak w Demm 
Sulatyckiej wdraża się Pos(ępow_ąnie celem udowednir- 
liia zaszłej śmierci zaginionego. W yda ie  się przeto <>- 
gólne wezwanie, aby uwiadomiono Sad najdalej do 
trzech (3) miesięcy, licząc od dnia ogłoszenia niniejszej 
uchwały w  .G azecie Lwowskiej” ' o zaginionym Maksy­
mie Skurcząku. Po  upływie pow yższego czasokresu i 
po podjęciu dowodów  będzie rozstrzygnięte o dow o­
dzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgow y. Oddział TV
Stryj dnia 25. lutego 1922. 3656

T . 258/21/4. Zarządzeni^ postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Danyło Rawluk syn Iwana, urodzony 
dnia 17. grudnia 1896 w  Niezwiskach powiat Horodcnka, 
tamże przed wojną zamieszkały, odszedł w czasie dru­
giej mobilizacji na_wiosne 1915 z 80 pp. na wojoę, osta­
tni raz pisał matce swej w jesieni 1915 z frontu w ło­
skiego, poczctn wszelki słuch o nim zanikł. Na w y w ia ­
dy matki zaginionego w biurze w yw iadow czcm  Czer- 
w-.nego K rzyża  otrzym ała ona w  roku 1916 odpowiedź, 
źe jej syn Danyło Rawluk padł na polu chwały. Św iad­
kow ie Onufry Kowbasiuk i M ichał Ozaruk z  Niczwi.sk 
zeznali pod przysięgą, że w październiku 1916 ocaeslni-
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czyli razem z- zaginionym- przy 80 im. w bitwach na 
froncie włoskim, Rawluk w ysunięty1 był poza linia bo­
jow ą jako czuwający posterunek.. W  'k ilka  dni później, 
zauw aży! .świadek Ozaruk sanit&rjuszów niosących 
rannego czy też zabitego żołnierza, ,a  koledzy, k tórzy 
z sanitariuszami szli mówili, że niosą Rawluka. Świadek 

. znajdował się w  ltnjl bojowej nie mógł sw ego stanowi­
ska opuścić, by się przekona:, czy  istotnie ten ranny 
lub zabity żołnierz jest Rawluk. Gdy zatem można p rzy ­
jąć, że zaistnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w m yśl par. 24 1. 2 uc. i par. 1 ustawy z 31. 
marca 1918 Dzpp, Nr. 12S i rozp. min. z 8. kwietnia 1918 
Nr. 134 Dzpp., • wdraża się. na wniosek matki zaginio­
nego Katarzyny l-o  Rawiuk 2-o Semianczuk z N icżwisk 
postępowanie celem uznania wymienionej osoby ■ za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się w ezw an ie ,' ażeby udzie­
lono w iadomości o zaginionym Sądowi albo p. adw. Dr. 
Morawskic-mu.w Kołomyj!, którego ustanawia', sid kura­
torem. Danyłę Raw luka syna Iwana w zyw a  się, o ile 
żyje, aby stawił się przed podpisanym Sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. P o  dniu. 1. m a il 1921 je­
dnakowoż nie wcześniej iak w 6 m iesięcy od dnia ogło­
szenia tego edyktu w  gazecie urzędowej, Sąd na pono­
wny wniosek orzekn ij ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego, '

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołom yja dnia 1. listopada 1921. 3473

T. 215/204. W drożenie postępowania cclenr uznu- 
nra za -zmarłego i celem - rozwiązania’ -małżeństwa. Da- 
nieb Szalamaga -syn P w r a i  Ahaiji. u rodzony 24. stycz­
nia 1887w  Rozkurczu, gr. kat. tamże zamieszkały, o że ­
niony 16. czerw ca 1913 z Aha.tja Ławrót#, narokowai w 
1914 do 33 p. p. austr.. przebyw ał przy tym pułku do 
potowy roku 1915, gdyż do tego czasu pisywał z  w o j­
ska kartki pod adresem Peldpust 186, a ponadto jeszcze 
w  fecie 1915 roku spotkał go świadek -Dmytro Pałał-- 
niuk w- Krakow ie w kadrze 33 ,pp. austr. Ponieważ 
z końcem 19)5 roku zaginął wszelki znak o jego życiu, 
przyjąć należy że. zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci, przeto wdraża się ua prośbę jego żony Ahaiji 
z  Law row ycfi Szalamagu w Rozkurczu postępowanie 
celem uznania za zm arłego i celem rozwiązania małżeń­
stwa. W ydaje się przeto oapslnc wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi lub D row i Lindenbaurnowi adwokatowi w 
Stryju, którego t-ustanaww się kuratorem nieobecnego 
f obrońcą jego węzła małżeńskiego wiadomości o po- 
wy.ż wymienionym, Daniela’ Szalarnagę w zyw a  się, aby 
przed niżej wymienionym Sąacm stawił się lub w inny 
sposób- uwiadomił o sw.em życiu. Sad tutejszy., na pono­
wną prośbę dopiero po aph wie sześciu (6) M iesięcy 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w „G aze­
cie L w o w s k ie j1 rozstrzygnie o uznaniu z,a zm arłego i 
o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgow y. Oddział IV. .
Stryj lf;;:-marca 1922. • V.-' ••'■"” 3892

. -J\ ...2.61/21/4.; Narządzenie postępowania celem iizha-‘ 
nia za zm arłego, Proć .Chałabura syn Jakowa, urodzo­
ny dnia 2,L. sierpnia 1881", w Czernelicy powiat Horo- 
denka, tamże przed wojną zamieszkały, ożeniony od 
dnia 11. listopada 1906 w Marla z S zczyg łów , odszedł 
w  czasie pierwszej ogólnej mobilizacji w sierpmu 1914 z 
36 p. obr. krajowej, pisał żonie, ostatni raz jedna kartkę 
w tydzień po jego odejściu, poczem wszelki słuch o  nim 
zaginął, a wedle poświadczenia urzędu gimnnego w 
C zcn iejicy  z dnia ltó września 1921 L. 663 tenże P roć  
Chałabura syn Jakowa dotychczas do gminy nie powró 
cif. Świadek Wasj^l Nyczaj z Cżcrnelicy -zeznał pod 
przysięgą, że służąc przy Fćldkuraęie 36 pułku obrony 
krajowej, a zaginiony P roć  Chałabura służył również, 
p rzy 36 p. obr. kraj. i b y ł na froncie pod Bołszowcamt 
koło Halicza. P o  bitw ie pod Haliczem w sierpniu 1914 
w ręczy ł świadkowi ieldwcbel Perehińczuk z W ierzbo- 
wca kartkę legitymacyjną Procia Chałabury i oznaj­
mił mu", żc tenże ostatni w  bitw ie poległ i że le ży  nie­
daleko o 1 kim. Kartkę tę w ręczy ł świadek Iwanow i 
R aw łow i z Czernelicy celem oddania jej żonie zaginio­
nego Chałabury. Iwan Raw łow ^stucbany w tej spra­
w ie jako świadek' potw ierdził pod przysięgą tę okolicz­
ność. Gdy zatem można przyjąć, że zaistneją warunki 
ustawowego domniemania śmierci w  myśl par. 24 1. 2 
uc. i par. 1 u * a ^ 'Ł z  31. marca 1918 Dzpp. Nr. 128 i 
rozp. min. z 8. kwietnia 19.18 Nr. 134 Dzpp., wdraża 
się na wniosek żony zaginionego Marji z Szczyg łów  
Chałabura z Czernelicy ' postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi albo p adw. D row i Okuniewskiemu w Horo- 
dencc, którego ustanawia się kuratorem. Procia Chała- 
bure svna Jakowa w zyw a  się. o ile żyje. aby stawił 
się przed podpisanym Sądem iub >v inny sposób dał 
znać o sobie. P o  dniu 1. rńaja 1922 jednakowoż nie 
wcześniej jak w 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia tego e- 
dykti: w  gazecie urzędowej. Sąd na ponowny wniosek, 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgow y, Oddział IV,
Kołomyja' dnia L  "października 1921. 3474

T. 203/21/4. W drożenie postępowania celem uzna­
nia za zm arłego i celem rozwiązania małżeństwa. N:/- 
knła. Tysiak svn Nykoły, urodzony 5. grudnia 1878 w 

. N iagrynle i tamże zań ieszkały. gr. kat. gospodarz, oże­
niony 11. lutego 10-34 z Marunią KizyMa, wedle zaprzy­
siężonych zeznań świaTików Stefana Kizymy, Maruni 
Tysiak i W asyla Tysiaka, dostał słę w  1916 roku jako 
szeregow iec 33 pp. austr. do niewoli rosyjskiej, skąd 
pisywał do kraju do 1918 roku. Gdy zatem od tego 
czasu zaginął w-szclki znak o jego życiu, przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci, przeto 
wdraża się na prośbę jego żony Martini ’z K izym ów  Tu- 
sia.k w N iagrynie postępowanie celem uznania za zmar- 
h t »  i celom rozw iązania małżeństwa. W ydaje  się prze­

to ogólne wezwanie, aoy udzielono Sądowi lub D row i 
Luzeckiemu adwokatowi w Stryju, którego ustanawia 
się kuratorem nieobecnego i obrońcą jego węzła mał­
żeńskiego wiadomości o pow yź wymienionym. Nykołę 
Tysiaka w zyw a  sic, aby przed niżej wymienionym Są­
dem stawił się lub w iinry sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowna prośbę dopiero po u, 
pływie sześciu (6) miesięcy, licząc od dnia ogłoszenia 
niniejszej uchwały w „G azecie Lw ow sk ie j", rozstrzy­
gnie o uznaniu za zm arłego i o rozwiązaniu małżeń­
stwa.

Sad okręgow y. Oddział IV.
Stryj dnia 23. lutego 1922. 3978
T. 268/21/4. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Dmytro Horadczuk syn Andrzeja, u- 
rodzony. unia 19, września 1875-y. w Obezytynie przed 
wojną zamieszkały, ożeniony od dnia 23. listopada 1911 
,z .T ek lą  z Semczuków, odszedł w czasie pierwszej o- 
gólnej mobilizacji w sierpniu 1914 na wojnę światową, 
popad! w. niewolę wioską, skąd pisał żonie na około 4 
tygodnie przed rozpadnjęciem się Austrii, poczem w szel­
ki słuch o nim zaginął, dotychczas do gsniuy nie pow ró­
cił. W edle zaprzysiężonych zeznań ś\vjadka Józefa Ja­
worskiego Bazylego z Obertyną pozna! on w  niewoli 
-włoskiej z początkiem roku 1919 tow arzysza niewoli 
jeńca Horadezttka gef. wojska austriackiego pochodzą­
cego z Obertyną, który to Horadczuk na robotach za­
chorował na malarie i zmarł. Horadczuk był rzeczyw i­
ście gelreitrem  przy austrjackiem wojsku z czego św ia­
dek nabrał przekonania, że opowiadanie to dotyczy 
Drnylra Moradczuka syna Andryja. Gdy zatem inożua 
przyjąć, 'że istnieją warunki ustawowego domniemaniu 
śmierci w myśl par. 24 I. 2 uc, i par. 1 ustawy z 31. 
marca 1918 Dzpp. Nr. 138 rozp. min. z 8. kwietnia 19.18 
Nr. 134 Dzpp., wdraża się na wniosek żony zaginionego 
1 ckii z Semczuków Horadczuk z Obertyną postępo­
wanie celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, a żeb y  udzielono w iado­
mości o zaginionym Sądowi albo p. adw. Dr. Józefow i 
Silbcnnanowi w Obe-rtynie, którego ustanawia się ku­
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. Dmytra Horad- 
czuka syna Andryja w zyw a  się, o ile żyje, aby stawił 
się przed podpisanym Sadem, lub w  inny sposób - dał 
znać o sobie. Po dniu 1. czerw ca 1922 jednakowoż nić 
wcześniej jak w 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w gazecie urzędowej, Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zm arłego i rozw ią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Kołomyja dnia 3, listopada 1921. 3475

U C Y T A C J C 1
; ! -'£v'’ iy.J^6272d:/i^.,'h 'bykt licytacyjny. Na żądan jp^ąjf 

liiiasza; JT‘Anieti.'I z-Plaćhtó.w Bugajskich celem zniesienia 
współwłasności realności zpfi. odbędzie się dnia 11. ma­
ja 1922 o godz. 9 przed południem w  Sądzie niżej w y ­
mienionym w  biurze, Nr. 36 licytacja eealnoś™ lwli. 24 
ks. gr. gm. kat. Kurów, stanowiącej w iększe gospodar­
stwo wiejskie, składające się z budynku mieszkalnego i 
zabudowań gospodarczych zJmdowanych z mu kkiego 
drzewa i murowanej kuźni oraz 20 m orgów 642 [ j  są­
żni gruntu. Nieruchomość wystaw iona na licytację jest 
oceniona na 4,766.000 Mkp. Najniższa cena wynosi 
2,383.000 Mkp.; poniżej tej ceny sprzedaż, me przyjdzie 
do skutku. Warunki licytacyjne j  odnoszące się do. tej 
nieruchomości dokumenta (w yc ią g  tabularny,, w yciąg 
katastralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas goazin urzędo­
wych w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 117. 
Takie prawa, wobec których niniejsza licytacja byłaby 
niedopuszczalną, nałoży zgłosić do Sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym  terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie m ogły­
by być już ze skutkiem podnoszone. Te osoby, dia któ­
ry cli jakie prawa lub ciężary na pow yższej nierucho­
mości badź obecnie już istnieją, badż w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sadowej. jeśli nie mieszkają w c- 
kregu Sadu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
Sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie Sadu za­
mieszkałego.

Sąd pow iatowy, Oddział IV.
N ow y Sącz dnia 16. marca 19.22.

R D Z M A IT E  O B W IE S Z C Z E N IA .

Prez. 1330/18 P./22. Obwieszczenie. Prezes Sądu a- 
peiacyjnego we L w o w ie  zamianował dla. drugiej z w y ­
czajnej kadencji posiedzeń Sądów przysięgłych przy 
Sądzie okręgow ym  w Samborze dnia 6. czerw ca 1922 
o godzinie 9 rano sie rozpoczynającej Przew odniczą­
cym Prezesa Sądu okręgow ego Józefa ■ Ciołkowskiego, a 
zastępcami Przew odniczącego W iceprezesa Sadu okrę­
gow ego Czesław a W oycick iego oraz sędziów okręgo­
wych W ładysław a Donichta, Jana Turkiewicza, Dra 
Jar.a Michała Beynafow łcza, Antoniego W ęgrzyna, Dyo- 
Pizego Niementowskiego, Dra Juliusza Łopuszańskiego, 
Eugeniusza Kuzię i lana Żurawskiego.

P rezes Sadu okręgowego.
Sambor ćmią 20. kwietnia 1922. 4355 1— 3
C. II. 55/22. Edykt. P rzec iw  nieobecnemu Bonawen­

turze K ijasowi z C iężkow ic wnieśli Katarzyna i M ikołaj 
Moick w Ciężkowicach skargę o oddanie części gruntu. 
Rozprawa odbędzie się dnia 10. maja 1922 godz. S.30 
przed .południem w  podpisanym Sądzie sala Nr. 2. Usta­
nowiony dla strzeżenia praw pozwanego kuratorem ad­

wokat Dr. Seiden w  C iężkowicach będzie go zastępo­
wał dopokąd się w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

Sąd pow iatowy. Oddział II.
C iężkow ice dnia 20. kwietnia 1922. 4489
C. II. 85/22/1. Edykt. P rzec iw  niewiadomej z  miejsca 

pobytu Reginie Jania z W ierzbanowej wniosła do Sądu 
tutejszego Marjanha z Szczepaników Tokarzow a w. 
W ierzbanow ej skargę o unieważnienie rozporządzenia 
ostatniej woli. Na podstawie pozwu wyznaczono rozpra­
w ę na 18. maja 1922 godz. 9 rano w  tutejszym Sadzie. 
Celem strzeżenia praw Reginy Jania ustanawia sie Ja.ia 
Dominika z W ierzbanowej kuratorem.

Sąd pow ia tow y,'O ddzia ł II.
Dobczyce dnia 13. kwietnia 1922. 4490
C. VII. 159/22/1. Edykt. Strona pow odow a Debora z 

K lotzlów  Fiirgangowa wniosła skargę przeciw  stronie 
pozwanej niewiadomemu z miejsca pobytu Izraelow i 
Reinholdowi o wykreślenie we whi. 124 ks. gr. in. Z ło­
czów  kw oty  1043 Mkp. do L. czynn. C. VII. 159/22/1. 
Audiencja.do ustnej rozprawy została wyznaczona na 1. 
czerw ca 1922 godz. 1<; przed pot. w tym Sadzie biuro 
Nr. 23. Pon iew aż miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia sie P. Dra Mittelmana adw. w 
Z łoczow ie kuratorem, który ią będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
nie stawi i nic ustanowi pełnomocnika.

Sad pow iatowy, Oddział VII.
Z łoczów  dnia 6. kwietnia 1922. 4503
C. 1. 160/22. Przec iw  nieznanemu z miejsca pobytu 

.Michałowi Staworowskiemu wniesiony został do tut. 
Sądu pozew przez W asyla Staworow skiego s. Dmytra
|w Kolińcach, o uznanie prawa własności gruntu w Na-
dorożnej. Audiencję wyznaczono na dzień 8. czerw ca 
1922 godz. 8 rano. celem strzeżenia praw Michała Sta­
w orow skiego ustanawia się Dra Trybalsk iego adwokata 
,w Tłumaczu kuratorem. Tenże kurator zastępować bę­
dzie pozwanego na iego koszt i niebezpieczeństwo do- 
.póki on w  Sadzie się nie zgłosi i pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd pow iatow y. Oddział I.
Tłumacz dnia 22. marca 1922. 4496

C, I. 158/22. P rz  eciw  nieznanemu z miejsca pobytu 
Michałowi Staworowskiemu wniesiony został do tutej­
szego Sądu pozew -przez Jurka Staworow skiego .syna 
Dmytra w Kolińcach o uznanie prawa własności gruntu 
w Nadoroźnej. Audiencję wyznaczono na dzień 8. czer­
wca 1922 godz. 8 rano, ęplcm strzeżenia praw Michała 
Staworow skiego ustana wda się Dra Trybalskiego adwo­
kata w  Tłumaczu kuratorem. Tenże kurator zastępo­
wać będzie pozwanego na jego koszt i niebezpieczeń­
s tw o  dopóki 011 w  Sądzie się nie zgłosi i pełnomocni­
ka nie zamianuje. '

Sąd. pow ią tow y, Oddział I. 
r . / JThimąęz. ,dpją,,£2. mąrca 1922. 44°$

C. li. 36/22. Edykt. P rzec iw  Pankowi Semenowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo-. 
.stał do Sądu pow iatow ego w Janowie przez Stefana 
Semena pozew o zeznanie dokumentu intabuiacyjncgo 
zpu. do C. II. 36/22. Na podstawie pozwu wyznaczoną 
została rozprawa na dzień 16. maja 1922 godzinę 8 rano. 
£eleru strzeżenia praw Pańka Semena ustanawia sic 
p rocka  Slipca w/ WLszcnce kuratorem. Tenże kurator 
'zastępować będzie Panka Semena w  rzeczonej surawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie 
się nie zgłosi iub uełnomocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatowy. Oddział II..
Janów .dnia 30. marca 1922. 4493

Cg. Ia. 65/22. Edykt. Strona powodowa Iwan Pernu 
wniosła skargę przeciw  stronie pozwanej Steianowi 
Chmielowskiemu nieznanemu z miejsca pobytu o 30 do­
larów  amerykańskich do L. czynn. Cg. la. 65/22. Au­
diencja do ustnej rozpraw y została wyznaczona na 10. 
lutego 1922 godz. 12 w  poi, w  tym Sądzie biuro Nr. 34 
Pon iew aż miejsce pobytu strony pozwanej jest niezna­
ne, ustanawia się .adw. Dra Eichia w Safloku kurator 
rem, który ja, będzie zastępował na jej koszt i niebez-, 
pieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie sławi i nic 
ustanowi pełnomocnika.

Sad okręgow y, Oddziat I.
Sanok dnia 26. stycznia 1922. .'4379

[ U P A D Ł O Ś C I. 1
S. 16/12/3. Sprawa konkursowa Schniaijego Spic- 

gelgiasa nieprotokołow. kupca w  Tarnopolu, zm arłego 
podczas wojny św iatowej. Podczas inwazji rosyjskiej 
'n iszczone zostały w zupełności akta pow yższej spra­
w y  konkursowej, a wedle sprawozdania aJlwokLta Dra 
fr-cauisława Pohoreckiego zaw iadow cy icjże masy, za­
stępca zaw iadow cy masy były  tutejszy adwokat Dr. J. 
Wajdman przeniósł się na stałe poza granice Państwa, 
a z członków' wydziału w ierzycieli zmarli A lter Latides 
i Bernard 1 eitel,. zaś Alfred Franki i W ilhelm  Freund 
znajdują sie poza granicami Państwa. Zachodzi tedy Po­
trzeba ponownego wyboru zastępcy zaw iadow cy masy
i nowych człon ków ' wydziału w miejsce w y ż  w ym ie­
nionych oraz rekonstrukcji aktów, do której posłużyć 
mają -w części akta i zapiski znajdujące się w  posiada­
niu zaw iaaow cy masy, a w  szczególność: znajdujący 
•Się w jego ręku odpis tabeli likwidacyjnej, względnie 
częściow ego projektu działu, oraz przypuszczalnie 
wszystkie zgłoszenia roszczeń w ierzycie li konkurso­
wych. Zarządzając przeto rekonstrukcję aktów masy 
jfonkursówej Schmarjego Spięgelglasa w zyw a  się w szy­
stkich w ierzycie li masalnych i konkursowych n a ; au­
diencję dnfą 16. maja 1922 godz. 3 popołudniu sala roz­
praw Nr. .8 w tutejszym Sądzie okręgow ym  celem zre-
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konstruowania tabeli likwidacyjnej i dokonanego czę­
ściow ego rozdziału oraz dokonania uzupełniającego \vy- 
‘•boru zastępcy zaw iadow cy masy i brakujących człon­
ków  wydziału niemniej załatwienia dalszych konkursu 

l'tego dotyczących kwestii. W ierzycie li mieszkających 
i,’poza siedzibą tut. Sądu konkursowego'' w zyw a  się do u- 
stanowienia pełnomocników do doręczeń w  Tarnopolu 

j zam ieszkałych pod rygorem  skutków prawnych: Dla
■ w ierzycie li nieznanych z miejsca pobytu, tudzież tych 
! wszystkich w ierzycieli, którym  odnośne uchwały nie 
: m ogłyby być z jakichkolwiek przyczyn wcale łub w
czas doręczone, ustanawia się dla strzeżenia ich praw 
kuratora w  osobie adwokata Dra Gustawa Fischera w  
Tarnopolu na koszt i niebezpieczeństwo w ierzycieli. Na

■ powyższą audiencję w zyw a  się w ierzyc ie li konkurso-
■ wych pod rygorem , że przewodu ustaleń i. uchwai na 
-.tejże zgodnie z ustawą powziętych nie będą mogli za- 
, czepiać z powodu, że mimo należytego zawiadomienia

ud-dab- w rozpraw ie brać nie mogli, tem mniej m ogliby 
za łożyć środki prawne z powodu omieszkania celem, 
Usprawiedliwienia niestawiennictwa.

Komisarz konkursowy.
Sąd okręgow y. Oddział IV- 

Tarnopol dnia 20. marca 1922. 4488 1— 3

A M O R T Y Z A C J E .

Nc I. 183/21/4. Umorzenie., Na wniosek Spółki ak­
cyjnej Fabryki Portland cementu w  Szczakowej zarzą­
dza, s:ę postępowanie celem umorzenia wymienionych 
nizcj papierów wartościowych, które m iały zaginąć i 
wz y w ą  się posiadaczy tych papierów, aby zgłosili swe 
prawą w  przeciągu 45 dni od daty tego edyktu. W  ra­
zie przeciwnym  uznałby Sad po upływ ie tego terminu 
te pat ie ty  wartościowe jako pozbawione znaczenia. O- 
zr.aczenie papierów wartościowych : D w a rew ersy (leg i­
tymacje zaliczkow e) względnie zaświadczenia Nr. 1630 
i Nr. 1642, opiewające każde na 169.500 Mkp. w ysta­
wione w roku 1921 przez stację kolejową w  Szczakowej 
na imię wymienionej na początku Spółki.

Sąd pow iatow y, Oddział 1.
Jaworzno dnia 25. kwietnia 182-2. 4357 1— 3

Nc. VII. 71/22/2. Uchwała. Na wniosek Sali Mehłer 
w Wiedniu XX. Frauenfelgasse 7/6 wdraża się postępo- 

. wanie am ortyzacyjne zagubionego, na imię i nazwisko 
wnioskodawczym  przez Urząd c łow y  w  Oświęcim ie w y ­
stawionego kwitu depozytow ego Nr. 433 z daty O św ię­
cim 13. kwietnia 1920 na zdeponowany tam łańcuszek 
złoty. Posiadacza kwitu w zyw a  się do złożenia go w  
tutejszym Sądzie i zgłoszenia praw z tegoż kwitu mu 
przysługujących do 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia eńyk- 
tu pod rygorem  skutków prawnych,

Sąd pow iatow y, Oddział VII.
Skole dnia 9. kwietnia 1922. 4360 1— 3

T. 820/19/11. Zarządzenie umorzenia papierów w ar­
tościow ych . Na wniosek Kazim ierza Lecha podejmuje 
"się postępowanie celem umorzenia oznaczonych niżej 
papierów wartościowych w raz z  odnośnymi kuponami, 
które m iały wnioskodawcy zaginąć; wzj^jya się posia- 

’ dacza tych papierów, aby je _w ciągu podanego niżej 
terminu przed łożył temu Sądow i; także inni intereso- 

' wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw  wnioskowi 
: W  razie przeciwnym  uznałby Sąd po upływ ie tego ter- 
{ minu te papiery w artościow e za umorzone, a to: a)
l same papiery wartościowe po upływ ie jednego roku od 
dnia płatności ostatniego w yd in ego  kuponu lub od dnia 

f płatności samej w ierzytelności, jeśli p ierwej miała być 
płatna; b) kupony po upływ ie jednego roku od dnia 
płatności każdego kuponu, jednakże nie wcześniej, jak 
w  rok po pierwszem  ogłoszeniu tego zarządzenia. Ozna­
czenie papierów w artościow ych : 1) L isty hipoteczne 

'akc. Banku hipotecznego w e L w o w ie  4%  Ser. A. Nr. 
■ 6965. 6966 po 200 k. S. B. Nr. 9555 na 1000 k. W ydano 
kupony do 1. maja 1933. 2) L isty  zastawne gal. Tow . 
kred. ziem. 4%  56 let. S. III. Nr. 15346, 15352 ost. kupo­
ny pł. 30. czerw ca 1929 Nr. 38427 ost. kup. płatny 30. 
czerw ca 1931 każda po 2000 k. 22 sztuk S. V. Nr. 1479. 
1829, 1830, 1876, 3705, 5252, 7420, 18344 ost. kup. pł.
30. czerw ca 1929 Nr. 20096, 20097 ost. kup. pł.
31. grudnia 1929 Nr. 21532. 21533 ost. pł. 30. czerw ca 
1930, 21735, 22054 ost. kup. pł. 31. grudnia 1930, 28271 
ost. pł. 31. grudnia 1934, 28753, 28880 ost. pł. 30. czerw -

kup. pł. 30. czerw ca 1927. 2.4 i pól % 52. 1. listy zast. 
S. Iii. Nr. 2119 ost. kup. pł. 31. grudnia 1934 S. IV. Nr. 
465 ost. kup. pł. 31 grudnia 1929. HU 5 sztuk 4 i pół % 
obligacji komunalnych Banku kraj. król. Galicji i Lodo­
merii lii. emisji Ser. A. Nr. 2541, 2623, 2624. 2625 i 3074 
po 200 k. ost. kup. pł. i. kwietnia 1938. IV ) List zasta­
wny Banku krajowego król. Galicji i Lod. 4 i pół % 
Ser. Ii. Nr. 25841 na 200 k. ost. kup. pł. 30 czerw ca 
1928.

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII.
L w ó w  dnia 21. grudnia 1921. 4435

T. 315/20/1. Zarządzenie umorzenia papierów w ar­
tościowych. Na wniosek Pow iatow ej Kasy chorych w 
Sokaiu podejmuje się postępowanie celem umorzenia | 
wymienionych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy m iały zaginąć; w zyw a  się posiadacza 
tych papierów, -aby ie w ciągu 6 m iesięcy od dnia pier­
w szego ogłoszenia zarządzenia płatności w ierzytelności 
przedłoży'! temu Sądow i; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw  wnioskowi. W  razie 
przeciwnym  uznałby Sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone. Oznaczenie papie­
rów  wartościowych : Książeczki wkładkowe Kasy o- 
sz-zędności miasta Sokala: 1) Nr. 1747 z 1. lipca 1901 
z  wkładką 173 K. 63 ta. opiewająca na nazwisko pow. 
Kasa chorych w  Sokalu płatna okazicielow i z zastrze­
żeniem, że wkładka m oże być podjętą tylko za uchwałą 
wydziału pow. Kasy chorych w Sokalu podpisana przez 
5 członków tegoż. 2) Nr. 3261 z 10. maja 1904 z wkład­
ką 2681 K. 10 h. na T ow arzys tw o  Kasa chorych w  So­
kalu wypłacalna okazicielowi z zastrzeżeniem  przy 
książeczce Nr. 1747, 3) Nr. 8093 z 15. marca 1912 z 
wkładką 5790 K. 01 h. na nazwisko pow. Kasa cho­
rych w Sokalu. 4) Nr. 9631 z ló. maja 1 9 l 3 z  wkładką 
740 k. 4 h. na nazwisko pow. Kasa chorych. 5) Nr. 9810 
z 8. lutego 1917 z wkładką 638 k. 14 h. na nazwisko 
pow. Kasa chorych w Sokalu.

Sąd ok ręgow y cyw ilny, Oddział VII.
L w ó w  dnia 22. marca 1920, 4452

T . 760/21./3. Zarządzenie umorzenia weksla. Na 
wniosek Obszczestwa Samopomoszcz w e L w o w ie  po­
dejmuje się postępowanie celem um orzenia. niżej ozna­
czonego weksla, który miał zaginąć i w zyw a  się po­
siadacza tego weksla, aby go do dni 45 licząc od dnia 
ogłoszenia tego zarządzenia przed łożył temu Sądowi. 
W  razie przeciwnym  po upływie tego terminu uznałby 
Sąd \weksel za umorzony. W eksel jest z daty Konkol- 
niki 15/4 1913 płatny 20. lipca 1913 na kw otę 1200 k. 
akceptowany przez Onufrego Janusza i Janka Janusza 
w  Konkolnikach.

Sąd ok ręgow y cyw ilny. Oddział V li.
L w ó w  dnia 7. grudnia 1921. 4454

* T . II. 1/22/1. Na prośbę Natalii Englander w  Kryni- 
cy-Zdroju wdraża się postępowanie am ortyzacyjne rze ­
komo zaginionego wnioskodawczym  blankietu wekslo­

wego, zaopatrzonego na pierwszej stronie jej podpisem 
i podpisem „Eoer Engłandęr“ , na którym am data płat­
ności, ani wystawienia nie była wypisaną, suma. zaś
1.000.000 Mkp. w y  pisaną była ołówkiem  chemicznym 
cyframi nad miejscem przeznaczonem na wpisanie sum'" 
w ekslowej cyframi, zresztą weksel, p ow yższy  nie był 
wypełniony. W zyw a  się posiadacza tego zaginionego 
blankietu wekslowego, by do dni 45 po ogłoszeniu tego 
edyktu zgłosił swe prawa do weksla tego inaczej prawu 
jego po upływie tego terminu uznane będą za bezsku­
teczne.

Sąd okręgow y. Oddział II,
N ow y  Sącz dnia 7. kwietnia 1922. 4374

 CO-----

n a d z w y c z a j n e  w a l n e  z g r o m a d z e n ie
C ZLO N K O W  ZRZESZENIA PO ŁO N iA  

odbędzie sic we wtorek dnia 9. maja 1922 o godz. 5 
w  lokalu stow. Rynek 1. 3 z następującym porządkiem 

dziennym;
1) Odczytanie protokołu poprzedniego W alnego 

Zgromadzenia.
2) Zmianą statutu: myśl obowiązujących p rzep ij, 

o spółdzielniach.
3) Załatw ienie wniesionego protestu przeciw  „ 

chwale tyczącej się podwyżki udziałów i wybór.
4) Sprawy tyczące się reorganizacji stow.
5) Wnioski i interpelacje.
W  braku kompletu tj. przynajmniej połow y człon­

ków odbędzie się tego samego dnia o godz. 6 Walne 
Zgromadzenie bez względu na liczbę obecnych członków 

4519 Natan Arnold Dr. J. Lubiiner.

KOLEJ L O K A LN A  L W Ó W — STO JAN Ó W .
OGŁOSZENIE.

Podpisana Rada zaw iadowcza zwołuje niniejszem 
VII. zw yczajne Walne Zgromadzenie Tow arzystw a  ak­
cyjnego „Kolej lokalna L w ó w — Stojanów '' na dzień 23. 
maja 1922 o godzinie 12 w  południe w lokalu krajowego 
biura kolejow ego we Lw ow ie .

Przedmiotem obrad bedą:
1) Sprawozdanie Zarządu z czjłiności za lat:: 

1917— 192U.
2) Sprawozdanie komisji rew izyjnej o zamknięciu 

rachunków za r. 1917— 1920 z wnioskiem udzielenia ab­
solutorium zarządow i za te lata.

3) W yb ór 7 członków' Rady zaw iadowczcj.
4) W ybór Komisji rew izyjnej.

P o  myśli postanbwień par. 35 statutu należy złożyć 
co najmniej 10 sztuk akcji najpóźniej 8 dni przed dnięrr 
W arnego .Zgromadzenia w  kasie Tow arzystw a, w kasie 
.krajowej, w  Polskim Banku krajowym,

Lw ów  dnia 28. kwietnia 1922. 4487
Rada zaw iadow cza: P rezes: SE Badeni mp.

(Przedruk nie będzie płacony.)

ca 19.35. 39082, 39083 ost. kup. pł. 30. czerw ca 1925, 
39592 ost. kup. pf. 31. grudnia 1925, 40989, 41173 ost,

H % 7 *a k tyk a n ta  przyjm ie 
»  K s ięga rn i Polska we 
Lw ow ie . Zgłaszać się ino- 
żua m ięćzy 6 a 6 godziną 

4235

Os o b a  stara, inte- 
ligsntna ciężko 

chora Maga serca li­
tościwe o żywność i 

ubranie.

WANDA MilEROWICZ 
ul. ś w .  Antoniego Nr. 7. 
Sutereny. —  Lwów.

L. ex. 665/22.
Kierownictwo Rejonu ln.\ Sap. Stanisławów.

Przetarg ofertowy.
Celem oddania w  przedsięb iorstw o wykonania reiuonfów; a) Magazynu a.n- 

gmeutac. Nr. I-a w  Barakach kawalerji uf. G łu ch o w sk iego , i') Magazynu augmeut. 
Nr. 2. w Bsrakach kswalerji ui. Goluchowskłego. c ) Stajni Nr. I. w koszarach jaz­
dy ul. Legjor.ow , rozpisuje się n in iejizem  publiczką rozp raw ę/o fert;w ą  na dzień 
0 (d z iew ią tego ) maja br. godzina 11 przedpołudniem . O ferenci zechcą zw rócić się 
w godzinach urzędowych do Referenta budow lanego K erownictwa Rejonu Inży­
nieryjno-Saperskiego, Stanisławów, u l. Legjon ów , gdz ie  otrzym ają blankiety o fer­
tow e i przedmiary o fe rtow e  oraz przeglądną plany t warunki wykonywania robót. 
O ferty mają być złożon e w zamkniętych i olakowanych kowsrtach najdalej uc 
dnia a maja br. godzina  11. na ręce K ierownika Rejonu inż. Sap. n a  k a ż d ą  
r o b o t ę  o s o b n o  i zaopatrzone napisem .O ferta  na magazyn Nr. l . «  w zg i. „O ferta na 
magazyn Nr. 2.“ w zg l. „O ferta  na stajnie Nr. l . “ i nazwiskiem przedsiębiorcy. 
Oferenci winni przy składaniu ofert za łączyć także dow ód złożon ego  w Oddziale 
knsowo-buchalteryjnym Rejonu Inż. Sap. wadium w  wysokości 5 proc. kwoty o f : -  
:ow anej w  gotów ce w rgL  papierach wa:teściow ych . Ret cktuje się na oddanie ro­
b ó t z własnym materiałem przedsiębiorcc.

Stanisławów, dnia 2). kwietnia 1922.
4304 In ż .  Z y g m . iS c h r a n i i i i  m j r  m> p.

L. 3730/22. OGŁSSZENIE PRZETARGU.
-m m m

•  O kręgow a D yrekcja O dbudowy »  Tarnopolu sprzedaje w d ro d ze  licytacji o fer-  
: tow ej urządzenie tartaku wraz z  budynkam i.

O ferły należy sk ład ać na ręce p rzew od n iczącego  kom isji u stan ow ion ej dla ich  
- otw arcia w kopercie zam knięiej z  napisem  „O ferta  n a  kupno tartaku" najpóźn iej do  
■ dnia 2 0 . maja br. godz. 11 przedpołudn. w O kręgow ej D yrekcji O dbudow y w T arnopolu .

D o oferly należy d o łącz?ć pokw itow anie Kasy Skarbow ej z ło żen ia  eadjum  w 
: w ysok ości 5  ?rc. oferow anej ceny jako depozyt O kręgow ej D ?rekej: O dbudow y w Tarnopołu.

O twarcie oferly nastąpi dnia 20- m aja 1922 r. o  godz. 11*15 przed połudn iem .
D yrekcja zastrzega  so b ie  prawo n ieu w zględ n ien ia  żadnej oferty w razie  za  

( nizkiej ceny.
, Przedm ioty licytacji znajdują się  w R udzic-K ołtow skiej, g d z ie  m ożna je  ogląd ać
\ po zg łoszen iu  się  u Kierownika P ow ia to w eg o  B iura O dbudowy w Z łoczow ie.

n ab yw ca urządzenia tartacznego 1 budynków ma przejąć na sieb ie  obow iązki 
’ wynikające dla Skarbu Państw a z um ow y zawartej dn ia  10 maja 1921 r. przez Pow iatow e  

B iuro Odbudowy w Z łoczow ie z dyrektorem  dóbr p. Zofji G ołochow sk iej w przedm iocie  
< najmu gruntu pod tartak i ko lejkę połow ą.

O ferenci w inni przeto za zn a czy ć  w oterćie, i e  zap ozn a li s ię  z  treśc ią  rzeczo n ej  
; om owy, która znajduje s ię  w . P ow . B iu rze  O dbudowy w Z łoczew ie.

OKRĘGOWA D ?R €K C JA  O D B U D O W y  
Tarnopol, dnia 27 . kwietnia 1922. 4505 Dyrektor: Irti. W ow konow icz.

/

iH iC łjjiijl B a n t  H i p o t e c z n y .
Wskutek uchwały powziętej przez 54  Walne Zgrom adze­
nie akcjonarjuszy Akcyjnego Banku Hipotecznego, które 
się odbyło 29. Kwietnia 1922, Zakład nasz wypłacać bę­
dzie tytułem superdywidendy za kupon Nr. 57 płatny 
j. Lipca 1922

po 28 mkp. od akcji.
Lwów, dnia 29. Kwietnia 1922.

RADA NADZORCZA.
(Przedruku nie płacim y)-

A 'y d a w c a : b P w Ł K A  W Y D A W N I C Z A .
Z Drukami Polskiej, pod z»i ż.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: btaaiisl&w Kossowski, 
j .  Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 3t.


